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^Jan Karwacki

Bramkarz poznańskiego Lecha 
— Jan Karwecki, jedyny wielko­
polski piłkarz, który znalazł się w 
szerokiej kadrze olimpijskiej na 
Montreal uznany został przez czy 
telników „Głosu Wielkopolskie­
go” najlepszym piłkarzem Wiel­
kopolski roku 1975. Oto zwycięz­
ca naszego plebiscytu w akcji 
(po prawej). Z lewej: kapitan je­
denastki l-ligowego Lecha — Ja 
nusz Stępczak. Ten najstarszy za 
wodnik kolejarskiej drużyny za­
jął w plebiscycie piąte miejsce. 
Szerzej o wynikach konkursu na 

str. 6.
Fot. — K. Przyrhodzki

Saneczkowe ME
Brązowy medal

H. Biegun
W szwedzkiej miejscowości Ham 

marstrand zakończyły się w nie­
dzielę saneczkowe mistrzostwa Eu 
ropy. W naszej niewielkiej, bo za­
ledwie 3-osobowej ekipie, doskona 
le spisała się Halina Biegun, zdo­
bywając brązowy medal mi­
strzostw Europy. Jest to pierwszy 
medal mistrzostw Europy, zdobyty 
dla Polski w 1976 roku.

Złotą medalistką została repre­
zentantka ZSRR Wera Zazulia. Dru 
gie miejsce zajęła Szwedka Agenta 
Lindskog. Najlepsza z zawodniczek 
NRD Monica Jedansky znalazła się 
dopiero na 6 pozycji. (PAP)

44 RMC rozpoczęty
W sobotę 17 bm. z 7 miast eu­

ropejskich wyruszyli na trasę u- 
czestnicy 44 samochodowego Rajdu 
Monte Carlo. Z Warszawy wystar­
towało ostatecznie 8 załóg z wcze­
śniej zgłoszonych 10 ekip.

Na drugim punkcie kontroli cza 
su w jugosłowiańskiej miejscowo­
ści Maribor wszystkie załogi, któ­
re w sobotę wyruszyły z Warszawy, 
zameldowały się bez spóźnień. Kie 
roiwcy uważają, że najgorsze wa- 
runki atmosferyczne panowały na 
odcinku polskim dojazdowej trasy 
Rajdu Monte Carlo. Po podbiciu 
kart drogowych rajdowcy wyruszy 
li w dalszą drogę, kierując się na 
Triest. Z Triestu pojadą oni w kie 
runku miejscowości Cremona po­
łożonej w okolicach Mediolanu, 
gdzie znajduje się trzeci punkt 
kontroli czasu.

Załogi, które wystartowały z po 
sostałych punktów startowych 
miały’ bardzo sprzyjające warunki 
atmosferyczne.W niedzielę wieczorem na trasie 
rajdu przebywało 145 załóg, w tym 
4 jadące w rajdzie „Cheyronn^s’'.

Sukces W. Fibaka
Dobrze spisuje się w grze pod­

wójnej na turnieju tenisowym w 
Atlancie para deblowa Wojciech 
Fibak i Karl Meiler (RFN). Duet 
ten awansował do finału. W ćwierć 
finale Fibak i Meiler pokonali pa­
rę A. Metreweli (ZSRR) — I. Nasta 
se (Rumunia) 6:3, 2:6, 6:0. a w pół 
finale zwyciężyli duet australijski 
Fattison — Warwick 2:6, 7:5, 7:6.
W ćwierćfinale turnieju indywi­

dualnego Fibak przegrał z Nasta- 
se 3:6, 1:6. a Metreweli niespodzie­
wanie pokonał Kodesa (CSRS) 4:6, 
6:4, 6:1. (PAP)

SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ KONSTYTUCYJNĄ O UPŁYWIE KADENCJI 
RAD NARODOWYCH STOPNIA WCJEWODZKIEGO ORAZ ORDYNACJĘ 

WYBORCZĄ DO SEJMU PRL I RAD NARODOWYCH

21 marca br. - wybory do Sejmu PRL 
i rad narodowych stopnia wojewódzkiego

17 bm. obradował Sejm PRL. Sejm uchwalił ustawę kon­
stytucyjną o upływie kadencji rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego oraz ordynację 
narodowych.
Posiedzenie rozpoczęło się o 

godzinie 10-00-
W ławach Rady Państwa za­

jęli miejsca członkowie rady z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Henrykiem Jabłońskim. 
Obecny był prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wraz 
z członkami rządu.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Sprawozdanie komisji: Prac 
Ustawodawczych oraz Spraw

Uchwała Rady Państwa
17 stycznia 1976 r„ bezpośrednio po zamknięciu posie­

dzenia Sejmu odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa, na którym Rada Państwa zarządziła wybory do 
Sejmu i rad narodowych stopnia wojewódzkiego oraz u- 
chwaliła regulamin Państwowej Komisji Wyborczej i re­
gulamin okręgowych, wojewódzkich i obwodowych komi­
sji wyborczych.

Ńa podstawie art. 8 ust. 1 ustawy z dnia 17 stycznia 
1976 r. — ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i rad narodowych Rada Państwa po­
stanawia:

1. Zarządza się wybory do Sejmu i rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów 
na niedzićlę 21 marca 1976 r.

2. Kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniej­
szej uchwały, określa dni, w których upływają terminy 
przewidziane w ordynacji wyborczej.

z Przewodniczący Rady Państwa
(—) Henryk Jabłoński

Sekretarz Rady PaństwTa
(—) Ludomir Stasiak

Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości przedstawił 
pos. Zygmunt Surowiec (ZSL). 
Podkreślił on, że wniesione z 
inicjatywy Rady Państwa pro­
jekty:' ustawy konstytucyjnej 
o upływie kadencji rad naro­
dowych stopnia wojewódzkiego 
oraz ordynacji wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych mają 
doniosłe znaczenie społeczno- 
polityczne.

Kraj nasz — kontynuował 
sprawozdawca .— wstąpił w 
okres nowego 5-lecia..Dla urze 
czywistnienia naszych ogólno­
narodowych zamierzeń, dla 
osiągnięcia dalszego i znacznie 
większego niż w poprzednich 
latach postępu w dziele spo­
łeczno -g ospod arczego r ozwo j u 
kraju — w myśl programo­
wych wytycznych i postano­
wień przyjętych na VII Zjeź­
dzić PZPR —‘nieodzowna sta­
je się pełna mobilizacja wszy­
stkich sił społecznych.

W wyniku podziału obszaru 
państwa na 49 województw 
oraz na skutek zniesienia po­
wiatów WRN ukształtowały się 
w oparciu o dwie zasady: o 
uzyskany w wyborach 1973 r. 
mandat oraz o miejsce pracy 
bądź zamieszkania radnych.

A. Moro przerwał 
konsultacje

W sobotę czołowy polity-k 
włoskiej chadecji, Aldo Moro, 
któremu prezydent Republiki, 
Giovanni Leone powierzył mi 
sję . sformowania nowego rzą­
du, przerwał swe konsultacje z 
przywódcami pozostałych par­
tii politycznych. Celem tych 
rozmów było podjęcie próby 
powołania nowego gabinetu, 
co pozwoliłoby uniknąć rozpi­
sania przedterminowych wybo 
rów powszechnych. W piątek 
przywódcy partii socjalistycz­
nej zakomunikowali, że ich roz 
mewy z Aldo Moro nie przy­
niosły żadnego porozumienia. 
Dalsze negocjacje mają być 
podjęte w najbliższy wtorek.

PAP

wyborczy do Sejmu PRL i rad

Nowe terytorialne ukształto­
wanie województw zdezaktuali 
zowało przy tym dotychczaso­
wy podział na okręgi wybor­
cze. Składy rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego ukształ 
towane w połowie ubiegłego 
roku noszą z konieczności wy­
raźne cechy rozwiązania tym­
czasowego-

W pełni uzasadniony jest 
wybór daty upływu kadencji 
rad narodowych stopnia woje­

wódzkiego. a mianowicie dzień 
19 marca 1976 r. Zbiega się. on 
z datą u-pływu obecnej kaden­
cji Sejmu PRL- Umożliwi to 
przeprowadzenie wspólnych 
wyborów do Sejmu i woje wód z 
kich rad narodowych. Ten rów 
noczesny akt wyborczy doko­
nywany w’ toku jednej kampa­
nii politycznej podniesie za­
sięg i wzbogaci jej treści, 
otworzy szerokie pole dla peł­
niejszej aktywizacji wszystkich 
sił skupionych w FJN;

Ordynacją wyborcza do Sej­
mu i rad narodowych ma wiel 
ką rangę polityczną i decydu­
jące znaczenie dla praktyczne­
go urzeczywistniania idei lu- 
dowładztwa. Aktualnie liczba 
radnych wszystkich stopni wy­
nosi 132.326 osób.

Konstytucyjne zasady prawa 
wyborczego są wspólne dla 
Sejmu i rad narodowych. Pro­
jektowana regulacja, dzięki 
ujęciu jej w jednym akcie 
prawnym, uczyni prawo wy­
borcze bardziej czytelnym i łat 
wiejszym w praktycznym sto­
sowaniu. Zachowana też zosta- 
je prawna możliwość przepro­
wadzania wyborów albo współ 
nych do Sejmu, i rad narodo­
wych obu stopni, albo wspól­
nych do Sejmu i rad stopnia 
wojewódzkiego — jak się to 
zamierza uczynić w najbliż­
szych wyborach, albo wreszcie 
wyborów oddzielnych.

Ordynacja przewiduje pod­
niesienie górnego pułapu skła-. 
du liczbowego rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego ze 180 
do 200 radnych, co łączy się ze 
zwiększeniem liczby jednostek 
szczebla podstawowego w wo­
jewództwie.

Stwierdza jąć, że komisje sej­
mowe wyrażają przeświadcze­
nie. iż obie ustawy służyć będą 
dalszemu ugruntowaniu i roz­
wojowi demokracji socjalistycz 
nej — poseł wniósł o ich uch­
walenie.

Przystąpiono do głosowania.
Uchwalenie projektu ustawy 

konstytucyjnej o upływie ka­
dencji rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego nastąpiło 
w trybie przewidzianym dla 
zmiany konstytucji, a więc 
większością co najmniej 2/3 gło 
sów, w obecności co najmniej 
połowy ogólnej liczby posłów. 
W związku z tym Marszałek 
Sejmu zarządził obliczen.e gło­
sów.

Ustawa przyjęta została jed­
nomyślnie-

Również jednogłośnie Sejm 
uchwalił ordynację wyborczą 
do Sejmu PRL i narodo­
wych.

Na tym porządek dzienny po­
siedzenia został wyczerpany.

PAP
(Kalendarz wyborczy za­

mieszczamy na str. 2 a komen 
tarz związany z posiedzeniem 
Sejmu PRL na str. 3)

Dziś w Warszawie:
VII Kongres ZSL 

rozpoczyna obrady
W poniedziałek 19 bm. roz­

poczyna się w Warszawie VII 
Kongres ZSL. Określi on za­
dania stronnictwa w realizacji 
ogólnonarodowego programu 
VII Zjazdu PZPR, w urzeczy­
wistnianiu — w ścisłej współ­
pracy z partią — zadań unowo 
cześniania wsi, rolnictwa, go­
spodarki żywnościowej oraz po 
slępu społecznego na wsi.

*

W Sali Kongresowej warszaw­
skiego PKiN odbył się 18 bm. uro 
czysty koncert, zorganizowany z 
okazji VII Kongresu ZSL i 80 rocz 
nicy powstania zorganizowanego 
ruchu ludowego w naszym kraju, 
na którym obecni byli członkowie 
naczelnych władz Stronnictwa z 
prezesem NK ZSL — Stanisławem 
Gucwą.

Na koncert' przybyli zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre 
tarz. KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz. sekretarz KC PZPR — Zdzi 
sław Zandarowski i członek Sekre 
tariatu KC PZPR — Zdzisław Ku 
rowski oraz przedstawiciele władz 
Stronnictwa Demokratycznego, 
organizacji społecznych i młodzie­
żowych.

Na koncercie obecni byli rów­
nież członkowie delegacji zasr^- 
nicznyeh papfi i organizacji chłop 
skich; którzy przyjechali d« Pol­
ski na obrady VII Kongresu ZSL.

PAP
(Artykuł o VII Kongresie 

ZSL zamieszczamy na str. 3).

Przed wizytą H. Kissingera 
w Związku Radzieckim

W dniach od 20 do 23 stycznia będzie przebywał w Związ­
ku Radzieckim sekretarz stanu USA, Henry Kissinger w ce­
lu omówienia spraw będących przedmiotem wzajemnego za­
interesowania ZSRR i USA.
Komentator organu KC 

KPZR, dziennika „Prawda”, 
Witalij Korionow pisze w 
związku z tym: „Ludzie ra­
dzieccy uważają normalizację 
i rozwój stoshnków radziecko- 
amerykańskich za jeden z naj­
ważniejszych kierunków poli­
tyki pokojowego współistnie­
nia. Wszyscy widzą, jak zba­
wienny wpływ na międzynaro 
dowy klimat polityczny wy­
warła zapoczątkowana w 1972 
r. kardynalna poprawa tych 
stosunków.

Szczególnie ważne znaczenie 
mają kroki prowadzące do roz 
wiązania problemów ogranicza 
nia wyścigu zbrojeń. Jeśli, w 
tym kierunku nie będzie się sta 
le osiągać wyraźnych postę­
pów, to pozostałe sukcesy w 
rozwoju stosunków radziecko- 
amerykańskich mogą utracić 
znaczenie. Rola konkretnych

Poznań w zimowej szacie

Na zdjęciu: Park Sołackl
Fot. — K. Przychodr.ki

Niedziela na stanowiskach pracy

Rytmiczna realizacja zadań
Dla setek tysięcy ludzi niedziela. 18 bm. była kolejnym 

dniem wytężonej pracy: przy piecach hutniczych, na kolei, 
w transporcie drogowym, elektrowniach, w wielu zakładach 
i instytucjach, bez których życie kraju nic mogłoby funkcjo­
nować normalnie.
W zakładzie walcowni zim­

nych blach Huty im. Lenina 
załoga wyprodukowała tego 
dnia ponad plan dobowy około 
500 ton blachy surowej. Od 
początku roku ponad zadania 
18 dni odbiorcy otrzymali już 
z tego zakładu 2 300 ton bla­
chy.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego znacznie prze 
kroczyła zadania pierwszych 
dwóch tygodni bm. Przyspie­
szony został m. in. montaż 
czwartego z kolei zbiornikow­
ca z tzw. serii chemikaliow­
ców zamówionych przez arma­
torów norweskich.

Mimo trudnych warunków 
zimowych nie osłabło tempo

Po wybuchu bomby 
przed Konsulatem PRL

W związku z podłożeniem 
16' bm. przez syjonistycznych 
bejówkarzy bomby przed Kon 
sulatem PRL w Nowym Jorku 
sekretarz generalny ONZ — 
Kurt Waldheim wyraził swe 
ubolewanie, o czym poinformo 
wął rzecznik ONZ.

Amerykański Departament 
Stanu przekazał na ręce amba 
"sadora PRL w Waszyngtonie 
oraz Misji Polskiej w ONZ wy 
razy ubolewania w związku z 
incydentem. (PAP) 

posunięć zmierzających do o- 
graniczania wyścigu zbrojeń 
jest szczególnie wielka dlatego, 
że są one najlepszym mierni­
kiem zamierzeń stron.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki — czytamy w dalszej 
części komentarza — to jest on 
gotów uczynić wszystko, co od 
niego zależy, by problem ogra 
niczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych ,zaprzestania 
wyścigu zbrojeń znalazł rozwią 
zanie odpowiadające żywot­
nym interesom zarówno naro­
dów ZSRR i USA, jak i naro­
dów całego świata. Nie tylko 
nie dopuścić do zejścia z przy 
jętego kursu, ale doprowadzić 
na podstawie wcześniej osiąg­
niętych porozumień i umów do 
nowych sukcesów w rozwoju 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich — oto d?żenie ludzi 
radzieckich”. (PAP) 

pracy na kolei. Duży ruch pa­
nował na stacjach w Skarży­
sku Kamiennej, Ostrowcu 
Świętokrzyskim, Sitkówce, 
Pionkach i innych. Wiele ty­
sięcy ton materiałów budow­
lanych wyekspediowano ze sta 
cji obsługujących cementow­
nie „Nowiny” pod Kielcami, 
„Małogoszcz” i „Przyjaźń” w 
Wierzbicy oraz Zakłady Prze­
mysłu Wapienniczego w Buko­
wej. (PAP)

Związek
Weteranów LWP 
powstał w ZSRR

Przy moskiewskiej sekcji Ra 
dzieckiego Komitetu Wetera- 

I nów Wojny został powołany 
do życia Związek Weteranów 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Skupia on w swych szeregach 
byłych żołnierzy 1 i 2 Armii 
Wojska Polskiego, zasłużonych 
oficerów i generałów, którzy 
pomagali w formowaniu i szko 
leniu na ziemi radzieckiej pięt 
wszych jednostek polskich, bra 
li wraz z nimi udział w wal­
kach o wyzwolenie naszego 
kraju oraz wnieśli poważny 
wkład w rozwój i umocnienie 
sił zbrojnych PRL.

Związek liczy już ponad 900 
członków, w tvrń około 40 ge­
nerałów. Obejmuje on swym 
za”>?iem całe terytorium 
ZSRR. Najwięcej członków 
związku jest w pięciu mia­
stach: w Moskwie, Len:ngra- 
dzie. Kijowie, Mińsku i Czela­
bińsku.

Przcwodniczącvm związku 
wybrano generała bron: Jerze 
go Bordziłowskiego. (PAP)

W Lizbonie i Setubal

Manifestacja 50 000 
robotników

Blisko 50 000 robotników za­
kładów przemysłowych Lizbo­
ny i pobliskiego Setubal wzię­
ło udział w manifestacji 
stadionie „1 Maja” w stolicy 
Portugalii.

Jak informują agencje za­
chodnie, była to pierwsza na 
taką skalę manifestacja ludzi 
pracy w tym kraju od czasu 
kryzysu politycznego z dnia 25 
listopada 1975 r. Zorganizowa­
na ona została przęz komitet 
d.s. walki przeciwko podwyżce 
cen i zamrożeniu płac, utwo­
rzony przez klasowe związki 
zawodowe. (PAP)



Wizyta porttfgatskiej Z postanowień konferencji samorządu robotniczego

delegacji w Polsce
W Polsce przebywa, na 

proszenie Ogólnopolskiego Ko
mitetu Pokoju, kilkuosobowa 
delegacja Portugalskiego Ko­
mitetu Pokoju i Solidarności, 
na czele z członkiem Sekreta­
riatu tego komitetu, Laurą vaz 
Lopez. W skład delegacji wcho 
dzą przedstawiciele różnych 
środowisk politycznych i spo­
łecznych Portugalii, z Lizbony 
i Porto.

17 bm. w siędzibie Prezy­
dium OKP w Warszawie, goś­
cie spotkali się z grupą działa­
czy polskiego ruchu pokoju. 
Poinformowali o działalności 
swego komitetu — organizacji, 
która rozwinęła aktywną pra­
cę w swoim kraju i poza jego 
granicami po wejściu przez 
Portugalię na drogę postępo­
wych przemian. Komitet uczest 
niczy w różnorodnych akcjach 
podejmowanych przez Świato­
wą Radę Pokoju i Międzynaro­
dowy Komitet Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie.

PAP

Rezerwy — sq!

Produkcja wyższej jakości
Lepiej i — tam, gdzie połrseba — włęee$. Taki jest sens 

odbywających się w zakładach pracy sesji KSR przyjmują­
cych zakładowe plany na 1976 r.

W Zamojskich Fabrykach 
Mebli wzrośnie przede wszyst­
kim produkcja poszukiwanych 
na rynku segmentowych ze­
stawów „Zamość” i „Tanew”; 
wejdzie też do produkcji 
funkcjonalny, efektowny ze­
staw młodzieżowy. KSR przy­
jęła *tu plan ponad 180 przed­
sięwzięć, których realizacja po 
zwoli na maksymalne urucho­
mienie rezerw.

Wyższą jakość znacznie 
zwiększonej produkcji Fabryki 
Rękawiczek i Odzieży Skórza­
nej w Miastku woj. koszaliń­
skie, osiągnie się dzięki sto­
sowaniu lepszych skór, uspraw­
nieniu organizacji pracy i li­
kwidacji przestojów maszyn.

Rytmiczną realizację zadań

przyjętych w Zakładach Sprzę 
tu Grzejnego „Predom-Wro- 
met” we Wronkach, woj. pil­
skie, zapewni wzrost wydajno­
ści, która powinna przynieść 
oszczędności szacowane na 
40 000 roboczogodzin. Dzięki 
racjonalniejszemu wykorzysta­
niu surowców zakład zaoszczę­
dzi 20 ton metali nieżelaznych.

Decyzją KSR zwiększono w 
planie Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego w Żyrardowie 
(woj. skierniewickie) udział 
wyrobów I gatunku.

Sprawy jakości dominowały 
także na sesji KSR Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
„Zwoltex” w Zduńskiej Woli 
(woj. sieradzkie). Zakładowy 
plan zapowiada m. in. podję­
cie produkcji nowej tkaniny 
kocowej o lepszym składzie

takae poprawie wydajności pra 
cy i jej organizacji oraz pod­
niesieniu poziomu dyscypliny. 
Duże znaczenie będzie mieć 
również utrzymanie wysokiej 
sprawności maszyn na wy-
dziale wykańczalni, z 
dotychczas było sporo 
tów.

W Krośnieńskich 
Szkła szczególnie duży

którą 
kłopo-

Hutach 
wzrost

nastąpi w produkcji szkła go­
spodarczego: szklanek, kielisz­
ków i innych wyrobów po­
trzebnych na rynku. (PAP)

Rocznica wyzwolenia
Krakowa

Mieszkańcy Krakowa obcho 
dzili wczoraj 31 rocznicę 
wyzwolenia spod hitlerowskiej 
okupacji.

Kalendarz wyborczy
21 stycznia 1976 r.

— ogłoszenie uchwały Rady Państwo o Mrv4dceniu 
wyborów.

24 stycznia 1’976 r.
— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w sprawie usta­

lenia liczby radnych rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego.

26 stycznia 1976 r.
— powołanie Państwowej Komisji Wyborczej.
— ogłoszenie w Monitorze Polskim i podanie do wia­

domości wyborców uchwały Rady Państwa w spra­
wie liczby granic i numerów okręgów wyborczych 
dla wyborów do Sejmu, liczby posłów wybiera­
nych w poszczególnych okręgach wyborczych oraz 
siedzib okręgowych komisji wyborczych.

— podanie do wiadomości wyborców uchwały Rady 
Państwa w sprawie liczby, granic i numerów okrę­
gów wyborczych dla wyborów do rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego, liczby radnych wybiera­
nych w poszczególnych okręgach wyborczych oraz 
'siedzib wojewódzkich komisji wyborczych.

31 stycznia 1976 r.

W transporcie wiejskim 
potrzebna współorganizacja

mieszanki 
przędzy.

szlachetniejszej

O 250 procent wzrastają za­
dania w Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego „Miranda’’ w 
Turku, woj. konińskie. Można 
je będzie wykonać dzięki dal­
szej rozbudowie zakładu, a

Jest to jedyny przewoźnik, który wozi wszystko — płody 
rolne i materiały budowlane, węgiel i wyroby hutnicze, zie­
miopłody i artykuły przemysłowe, żywiec i środki spożyw­
cze, nawozy sztuczne, owoce, warzywa, ryby. Towary, jakie 
dostarczane są rolnictwu i na rynek wiejski w 96 procentach 
przewożą samochody Spółdzielni Transportu Wiejskiego.
Powstała ona w Poznaniu ja 

ko transport branżowy Centra 
li Rolniczych Spółdzielni w 
roku 1965. W ciągu 10-leóa 
majątek trwały spółdzielni 
wzrósł 10-krotnie — obecnie 
posiada ona wiele pojazdów sil 
nikowych, 787 przyczep, 25 
dźwigów oraz różnego typu ła­
dowarki. Na terenie woje­
wództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego i poznań­
skiego STW ma 27 baz, własne 
zaplecze techniczne i socjalne 
oraz 11 własnych stacji paliw.

W ciągu ubiegłego roku sa­
mochody STW w Poznaniu 
przewiozły ponad 4 min ton to
warów, a wartość usług 
wozowo-spedycyjnych i 
sztatowych wykonanych 
pracowników spółdzielni

prze- 
wa-r- 
przez 
osiąg

nęła ponad pół miliarda zł.
Plan został wprawdzie prze­

kroczony, ale wielkość wyko­
nanych przewozów nie jest je­
szcze maksymalna w stosunku 
do możliwości spółdzielni. Bo­
ryka się ona jeszcze z kłopo­
tami, które nie są obce rów­
nież innym przedsiębiorstwom 
transportowym. Za mała do­
stawa nowych pojazdów, urzą 
dzeń mechanicznych do ładun­
ku towarów, na wielu stacjach 
PKP są ograniczone możliwo­
ści instalowania urządzeń ła­
dunkowych.

Sprawność działania trans­
portu wiejskiego zależy rów­
nież od obrotu towarowego — 
zadania mogłyby być wykony

wane lepiej, gdyby zapotrze­
bowanie na przewozy było ryt­
miczne, z jednakowym natę­
żeniem w ciągu całego miesią­
ca. Samochody mogłyby wyko­
nywać wówczas w ciągu dnia 
więcej kursów, nie musiałyby 
stać przy magazynach. Dotych 
czas towary są tylko częścio­
wo pojemnikowane, co prze­
dłuża czynności ładunkowe, 
obecnie w STW wprowadza się 
dwuzmianową pracę w war­
sztatach technicznych; podob­
ne posunięcia w zakresie pracy 
pojazdów są, niestety, ograni­
czone aktualnymi godzinami o- 
twarcia magazynów i sklepów.

W transporcie wiejskim są 
jeszcze rezerwy. Ich wykorzy­
stanie zależy nie tylko od 
sprawnej pracy pojazdów, ale 
także od zrozumienia ze, stro­
ny klienta, od takiej współpra­
cy, która eliminowałaby nie­
potrzebne przestoje i puste 
przebiegi oraz pozwoliła na 
wydłużenie czasu pracy samo­
chodów. (gra)

Spotkanie przywódców 
europejskich partii 

socjaldemokratycznych
W niedzielę rano rozpoczęło 

się w Elsinorze koło Kopenha­
gi spotkanie przywódców eu­
ropejskich partii socjaldemo­
kratycznych, w którym udział 
bierze 7 szefów rządów. Pod­
czas nic Inoj sesji przewód 
niczący SPD Willy Brandt zło­
żył sprawozdanie na temat 
współpracy między partiami 
socjaldemokratycznymi krajów

Wielu z nich wzięło w nie­
dzielę udział w rajdzie pie­
szym „Szlakami wyzwolenia 
Krakowa”. Odbyły się też wy 
cieczki „Kraków pod okupacją 
i w dniach wyzwolenia”. Uczę 
stnicy tych imprez zapoznali 
się m. in. z walką żołnierzy ' 
krakowskiego ruchu oporu o 
wyzwolenie swojego miasta i 
ich współdziałaniem z Armią 
Radziecką: W Muzeum Histo­
rycznym udostępniona została 
ekspozycja poświęcona Krako­
wowi w latach okupacji i jego 
wyzwoleniu. (PAP)

5

12

15

— powołanie okręgowych komisji wyborczych dla 
wyborów do Sejmu oraz wojewódzkich komisji 
wyborczych dla wyborów do rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego.

— podanie do wiadomości wyborców uchwał prezy­
diów rad narodowych stopnia podstawowego w 
sprawie liczby, granic i numerów obwodów gło­
sowania oraz siedzib' obwodowych komisji wybór - 

, czych.
lutego 1976 r.

— powołanie obwodowych komisji wyborczych.
! lutego 1976 r.

— przesłanie spisów wyborców przewodniczącym ob­
wodowych komisji wyborczych.

25

1

europejskich pozaeuropej-
skich. Stosunki między kraja­
mi uprzemysłowionymi i kra­
jami na drodze rozwoju będą 
natomiast tematem sprawo­
zdania ministra handlu zagra­
nicznego Danii, Ivara Noer- 
gaarda.

Wystąpili ponadto sekretarz 
generalny hiszpańskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej, 
Filip Gonzales oraz pierwszy 
sekretarz Portugalskiej Partii 
Socjalistycznej, Mario Soares, 
którzy omówili aktualną sytu­
ację w swoich krajach. (PAP)

Toto-Lotek
i LOSOWANIU

3, 4, 13, 18, 21, 44 (43)
TI LOSOWANIE

11, 20, 21, 29, 33, 47
Banderola 531545

Koziołki"
I LOSOWANIE

3, 26, 31, 36, 45 (14)
II LOSOWANIE

12, 18, 36, 39, 45 (33) 
Banderola 23451

□ SOOA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. Tern 
peratura maksymalna od minus 2 
stopni na wschodzie i plus 2 stop­
ni w centrum do plus 5 na zacho­
dzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

STRONA
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lutego 1976 r.
— wyłożenie 

du.
lutego 1976 r.
—- zgłoszenie 

o zgodzie

spisów wjsborców do pubkcaaiego wglą-

list kandydatów i złożenie •oświaćtezeń 
na kandydowanie na posłów i radnych

rad narodowych stopnia wojewódzkiego.
marca 1976 r.

— ogłoszenie danych o kandydatach na posłów oraz 
na radnych rad narodowych stopnia wojewódz­
kiego.

Zgodność stanowisk uczestników
debaty bliskowschodniej

W pierwszym tygodniu sesji specjalnej Rady Bezpieczeń­
stwa poświęconej sytuacji na Bliskim Wschodzie oraz kwe­
stii 'palestyńskiej wzięli udział delegaci 29 państw, w tym 
wszyscy członkowie Rady Bezpieczeństwa.
Dotychczasowy przebieg de* 

baty świadczy o dużym zainte 
resowaniu państw sytuacją na 
Bliskim Wschodzie i o rosną­
cym dążeniu do znalezienia ca 
łćściowego rozwiązania kon­
fliktu arabsko-izraelskiego, na 
sprawiedliwych i trwałych pod 
stawach. Dyskusja wykazała, 
iż wszystkie uczestniczące w 
debacie państwa (z wyjątkiem 
USA) są za tym aby: Rada Bez 
pieczeństwa podjęła wszelkie 
możliwe ■wysiłki umożliwiają­
ce opracowanie i przedłożenie 
planu działania dla genewskiej

konferencji bliskowschodniej, 
zachowała ważność swych 
dwóch głównych uchwał w 
sprawie Bliskiego Wschodu, 
uznała rozwiązanie kwestii pa 
lestyńskiej za podstawowy wa 
runek uregulowania konflik­
tu bliskowschodniego, podob­
nie, jak wycofanie się Izraela z 
okupowanych ziem arabskich.

PAP

Odnaleziono 2 rozbitków

E. Honecker odwiedzi CSRS
Jak informuje Agencja CTK, na 

zaproszenie sekretarza generalne­
go KC KPCz G. Husaka w dru­
giej połowie stycznia br. przybę­
dzie do Czechosłowacji z wizytą 
przyjaźni I sekretarz KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej .Partii Jednoś­
ci (SED) E. Honecker.

Sympozjum międzyparlamentarne
W sobotę kontynuowało w Bonn

swoje prace pierwsze 
zachodnioniemieckie 
międzyparlamentarne.

radzie cko- 
sympozjum 

Głównym
tematem obrad jest rola członków 
parlamentu w zapewnieniu bezpie­
czeństwa europejskiego i rozwoju 
stosunków między ZSRR i RFN.

Wiec w Berlinie
18 bm. w Berlinie odbył się wiel­

ki wiec mieszkańców stolicy NRD, 
poświęcony pamięci zamordowa­
nych przed 57 laty wybitnych dzia­
łaczy niemieckiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, K. 
Liebknechta i R. Luksemburg. Na 
wiecu tym obecni byli I sekretarz 
KC SED E. Honecker i premier 
NRD H. Sindermann. •

Wywiad W. Brandta
WiUy Brandt udzielił wywiadn 

kopenhaskiemu dziennikowi „Po- 
litHsefu”. Wywiad, który ukazał się
w sobotnim 
opublikowano

wydaniu tej gazety
17 bm. Bonn.

Brandt oświadczył w nim, że par­
tie socjaldemokratyczne w Europin 
zachodniej powinny zatroszczyć 
się o to. aby rezultaty konferencji 
35 państw w Helsinkach nie pozo­
stały na papierze. Zdaniem Brand­
ta. ponoszący odpowiedzialność po-

..GŁOS 
Adres

Rezygnacja R. Karamiego

z „Berge lstra“
litycanną w 14 krajach Europy za­
chodniej socjaldemokraci mogą 
wnieść wspólny wkład, aby za­
cieśnić współpracę gospodarczą w 
zmienionych warunkach na na­
szym kontynencie.

Polityka zagraniczna Hiszpanii
Hiszpański minister spraw zagra­

nicznych J. M. de Areilza oświad­
czył w piątek, w czasie wywiadu 
telewizyjnego, że Hiszpania będzie 
dążyć do zacieśnienia związków ze 
Wspólnym Rynkiem i Stanami Zjed 
noczonymi. De Areilza podkreślił 
równocześnie, że rząd hiszpański 
będzie również dążyć do dalszego 
rozwoju stosunków z europejskimi 
krajami socjalistycznymi.

publiki Angoli, Luandy, oddziały 
organizacji rozłamowej FNLA (Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia An­
goli) i obcych najemników pod na- 
porem sił wojsk LRA cofają się na 
froncie półndenym w kierunku gra 
nicy z Zairem. Przywódca FNLA, 
H. Roberto porzucił oddziały swej 
organizacji i odleciał do stolicy 
Zairu, Kinszasy.

rych 
ja-ch

Trybunał Russela
tygodniowych obradach, któ- 
tematem były represje w kra 
Ameryki Łacińskiej. Trybu-

Japońska Agencja Bezpieczeń­
stwa Żeglugi podała w niedzielę 
sensacyjną wiadomość: japoński 
statek rybacki napotkał i wziął 
na pokład 2 rozbitków z „Berge 
Lstra” — olbrzymiego norweskiego 
statku handlowego, zaginionego 
bez wieści od 29 grudnia ubiegłe­
go roku. Rozbitkowie dryfowali 
Po morzu przez mniej więcej trzy 
tygodnie. Twierdzą, że frachtowiec 
o nośności 227 000 ton został prze 
łamany w wyniku trzech silnych 
eksplozji, a oni zdołali się urato 
wać dzięki temu, że w momencie 
wybuchu malowali pokład statku. 
Nieznany im jest los pozostałych

Wypowiedź McGoverna
Na zakończenie 5-dniowej podró­

ży po Wietnamie, amerykański se­
nator McGovern oświadczył w roz­
mowie z dziennikarzami zagranicz­
nymi w Hanoi, że jest za tym, aby 
USA podjęły rozsądne kroki, zmie­
rzające do normalizacji stosun­
ków z Wietnamem. Dodał również, 
że spodziewa się, iż USA nie prze­
ciwstawią się przyjęciu Wietna­
mu do ONZ.

Sytuacja w Angoli
Jak wynika z informacji napły­

wających ze stolicy , Ludowej Re-

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

nał Russela potępił w sobotę rządy 
Argentyny. Brazylii. Chile. Ko­
lumbii Gwatemali, Haiti, Nikara­
gui. Paragwaju. Republiki Domini­
kańskiej i Urugwaju za systema­
tyczne gwałcenie praw Człowieka 
i narodów oraz zbrodnie przeciw­
ko ludzkości.

Oświadczenie G. Kleridisa
Przywódca Greków cypryjskich 

G. Kleridis oświadczył w sobotę, 
że postanowił cofnąć swoją rezy­
gnację ze stanowiska przewodni­
czącego grupy prowadzącej roko­
wania z przedstawicielami Turków 
cypryjskich. Uczynił on to na oso­
bistą prośbę premiera Grecji Kara 
manlisa i funkcjonariuszy ONZ.

Podróż K. Karamanlisa
Premier Grecji. K. Karamanlis 

rozpocznie w najbliższą środę po­
dróż zagraniczną, w czasie której 
złoży oficjalne wizyty w kilku pań 
stwach arabskich. Najpierw uda 
sie do Kairu. W Egipcie. Libii. 
Arabii Saudyjskiej. Tunezji i Ku­
wejcie — K. Karamanlis ma prze­
prowadzić rozmowy na tematy po­
lityczne i gospodarcze.

członków załogi, 
eksplozji. (PAP)

ani przyczyna

Kolejny rozejm 
w Libanie

W nocy z soboty na niedzie­
lę ogłoszono w Libanie kolej­
ny rozejm. Rozmowy w tej 
sprawie prowadziły od soboty 
rano strony zainteresowane, w 
tym ambasadorzy państw arab 
skich akredytowani w Bejru­
cie. Komunikat o wejściu w 
życie rozejmu w niedzielę o go 
dżinie 1.00 podał premier Liba 
nu, Raszid Karami.

Porozumienie przewiduje 
przywrócenie normalnej komu 
nikacji drogowej we wschod­
niej części Bejrutu i zniesie­
nie blokady tej części stolicy 
(przez prawicową falangę), 
przywrócenie normalnego ży­
cia w obozach uchodźców pa­
lestyńskich znajdujących się 
na północ od Bejrutu oraz o- 
twarcie dróg prowadzących do 
południowej części miasta.

Z doniesień agencji zachod­
nich nadesłanych w niedzielę 
rano wynika, że porozumienie 
to, podobnie jak i 19 poprzed­
nich, nie jest przestrzegane. Od 
działy zbrojne falangistów o- 
strzeliwały w niedzielę z moź­
dzierzy dzielnice zamieszkałe 
przez muzułmanów.

W Bejrucie poinformowano 
oficjalnie, że premier Libanu, 
Raszid Karami, złożył w nie­
dzielę wieczorem rezygnację 
na ręce prezydenta kraju, 
Sulejmana Farandzii. (PAP)

W dniu 17 stycznia 1976 reku zmarł

JAN DĄB-KOCIOŁ
członek Rady Państwa w latach 1961—1965, b. wieloletni 
poseł do Krajowej Rady Narodowej, Sejmu Ustawodaw­
czego RP i Sejmu PRL, b. minister rolnictwa i reform 
rolnych oraz minister leśnictwa i przemysłu drzewnego. 
Odznaczony Orderem Budowniczych Polski Ludowej, 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy i licznymi innymi 
odznaczeniami. Zasłużony działacz państwowy i społeczny, 
który oddał Polsce Ludowej wszystkie swoje siły i umie­
jętności.

CZEŚĆ JE GO PA MT Ę C I!

RADA PAŃSTWA

PoWMej Rzeczypospolitej Lodowej
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W 30 rocznicę śmierci twórcy MRotyu

Artysta i patriota

W małym podolsztyńskim 
miasteczku Barczewo tu 
rystów zdążających nad 

wielkie jeziora zatrzymuje u- 
mieszczona na jednym z bu­
dynków spiżowa tablica z wy­
rytym napisem: „W tym do­
mu dnia 7 lutego 1877 roku 
urodził się Feliks Nowowiej­
ski, wielki kompozytor pol­
ski, twórca „Roty” i „Legendy 
Bałtyku”. Tysiące osób od­
wiedza każdego roku urządzo­
ne w tym budynku przed 15 
laty muzeum, poświęcone No­
wowiejskiemu. gdzie , w trzech 
niewielkich salach można o- 
bejrzeć sporo cennych pamią­
tek osobistych, rękopisów, pier 
wodruków dzieł oraz innych do 
kumentów pozostałych po kom 
pozytorze. Wczoraj, 18 stycz­
nia minęła 30 rocznica jego 
śmierci.

Bogata i różnorodna była 
twórczość Nowowiejskiego. Lau 
reat wielu nagród krajowych i 
zagranicznych (zwyciężał w 
konkursach muzycznych w 
Londynie, Berlinie, w Bonn) 
swoją edukację muzyczną roz­
poczynał w szkole klasztornej 
w Świętej Lipce, uroczej miej 
scowości warmińskiej. Później 
nastąpiły studia muzyczne w 

' Berlinie i Ratyzbonie, liczne 
podróże po wielu krajach. 
Pierwszy swój koncert kompo­
zytorski dał w roku 1906 w 
Warszawskiej Filharmonii. 
Wnet zyskał wielki sukces 
twórczością oratoryjną, szcze­
gólnie oratorium „Quo vadis” 
według Sienkiewicza.

DROGA DO POLSKI
Nowowiejski był Polakiem, 

ale jego ojczysta Warmia była 
systematycznie germanizowa- 
na, zaś język polski utrzymy­
wał się wprawdzie w wielu 
rodzinach, lecz w życiu pu­
blicznym obowiązywał język 
niemiecki. Nic dziwnego, że w 
początkowym okresie Nowo­
wiejski — stale uczęszczający 
do szkół niemieckich — nawet 
te listy, w których mówił o 
swej polskości, pisał... po nie­
miecku. Młody absolwent aka­
demii berlińskiej nie uległ jed­
nak wpływom „oficjalnej” kul­
tury, lecz umocnił swe poczu­
cie narodowe. Właśnie w Ber­
linie, po zetknięciu się ze śro­
dowiskiem polskiego wychodź­
stwa, poznał polską literaturę 
i historię, a także nauczył się 
polskiego języka literackiego. 
Zaczął komponować polskie 
pieśni patriotyczne, które na­
stępnie wykonywały pod jego 
batutą polskie chóry w Ber­
linie. Nawiązał kontakty z mu 
zykami warszawskimi, organi­
zował koncerty kompozytor­
skie we Lwowie i Warszawie, 
wreszcie przeniósł się do Kra-

Na placu budowy 
zagłębia „Bełchatów"

. Mija rok od podjęcia przez 
Radę Ministrów uchwały o roz 
poczęciu budowy Zagłębia 
Górniczo-Energetycznego „Beł­
chatów”, inwestycji o dużym 
znaczeniu dla dalszego rozwo­
ju polskiej energetyki- W ro­
ku 1980 kopalnia odkrywkowa 
„Bełchatów” dostarczy pierw­
szy milion ton węgla brunat­
nego, a w pięć lat później wy­
dobycie ma wzrosnąć do 40 min 
ton rocznie. Równolegle z ko­
palnią uruchomiane zostaną 
elektrownie, gdzie zainstaluje 
się najnowocześniejsze polskie 
bloki energetyczne o mocy 360 
MW każdy. W roku 1985 elek­
trownie dostarczyć mają ponad 
31 mld kWh energii, co stano­
wić będzie'około 15 procent ca­
łej krajowej produkcji prądu.

W ciągu minionego roku, 
dzięki dobrej pracy ekin budo- 
wlano-montażowych plan in­
westycyjny w kopalni „Bełcha­
tów” został wykonany z nad­
wyżką. Najważniejszym zada­
niem w ubiegłym roku było »*z 
poczęcie odwadniania złóż wę­
gla. , .

Drugie ważne zadanie, które 
wykonali budowlani, to budo- 

' wa placu montażowego i roz­
poczęcie montażu pierwszej ko­
parki. Zbudowano też zaplecze 
socjalne i techniczne kopalni 
w Rogowcu. Rozpoczęto budo­
wę nowych bloków mieszka­
niowych w Bełchatowie i Pio­
trkowie Trybunalskim dla przy 
szłych górników i energetyków 
zagłębia. (PAP)

STRONA 

kowa, gdzie w 1910 roku jako 
dyrektor artystyczny towarzy­
stwa muzycznego kierował 
sekcją muzyczną Komitetu 
Grunwaldzkiego i dyrygował 
połączonymi chórami na uro­
czystościach 500-lecia zwycię­
stwa pod Grunwaldem. Wów­
czas to po raz pierwszy wy­
konano słynną „Rotę” („Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród”) 
do słów Marii Konopnickiej. 
„Rota” stała się swoistą legi­
tymacją patriotyczno-narodo- 
wego stylu kompozytora.

W SŁUŻBIE OJCZYZNY
Po pierwszej wojnie świato­

wej — osiadłszy w Poznaniu, 
gdzie mieszkał aż do śmierci — 
Nowowiejski rychło nawiązał 
kontakt z warmińskim Komi­
tetem Plebiscytowym. Podjął 
myśl organizowania koncer­
tów, z których dochód byłby 
przeznaczony na potrzeby ko­
mitetu. Organizował je nie 
tylko w Warszawiet Krakowie, 
Poznaniu, Toruniu i innych

Po posiedzeniu Sejmu PRL

Jednolitość systemu 
przedstawicielskiego

Zgodnie z uchwaloną przez Sejm ustawą konstytucyjną o 
upływie kadencji rad narodowych stopnia wojewódzkiego, 
kadencja tych rad upływa z dniem 19 marca br.
Data ta — to również ter­

min upływu obecnej kadencji 
Sejmu. Skoordynowanie tych 
terminów daje możliwość prze 
prowadzenia wspólnych wybo- 
rów do Sejmu i rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego 
w obecnym okresie wysokiej 
aktywności społecznej, poli­
tycznej i gospodarczej po VII 
Zjeżdzie PZPR.

Skrócenie obecnej kadencji 
WRN (pochodzących z wybo­
rów w 1973 r.) jest uzasadnio­
ne przeprowadzoną w połowie 
ubiegłego roku zasadniczą 
zmianą podziału obszaru pań­
stwa na województwa. Doko­
nane wówczas przeniesienia w 
składach WRN miały charak­
ter przejściowy. M. in. zatarły 
się powiązania między po­
szczególnymi radnymi a ich o- 
kręgami wyborczymi. Powsta­
ły też nieuzasadnione meryto­
rycznie różnice między liczbą 
radnych poszczególnych WRN. 
Wcześniejsze wybory do WRN 
umocnią procesy integracyjne 
w województwach działających 
od ponad pół roku w nowych 
granicach oraz więź radnych z 
wyborcami danego regionu. 
Dodajmy, że nie ma zmian w 
kadencji rad narodowych stop 
nia podstawowego, która upły 
wa 9 grudnia 1977 r.

Uchwalenie wspólnej ordy­
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych (do­
tychczas obowiązywały dwie: 
do Sejmu — z 1956 r„ i do' 
rad — z 1957 r.) wynika z fak­
tu, że dotychczasowe nie były 
w pełni dostosowane do no­
wego ustroju terenowych or­
ganów władzy i administracji 
państwowej oraz dwustopnio­
wego podziału terytorialnego.

Konstytucyjne zasady gene­
ralne prawa wyborczego są 
przy tym wspólne dla Sejmu 
i rad narodowych. Przyjęcie 
jednej ordynacji podkreśla też 
spójność i jednolitość całego 
systemu przedstawicielskiego w 
Polsce.

W ordynacji znalazły^ wyraz 
ugruntowane od dawna w na­
szej praktyce politycznej za­
sady przeprowadzania wybo­
rów. Art. 1 ordynacji głosi, że 
wybory do Sejmu i rad odby­
wają się w oparciu o program 
FJN, którego przewodnią siłę 
ideową stanowi PZPR, a pod­
stawę polityczną — współdzia­
łanie partii z ZSL i SD oraz 
współpraca wszystkich organi­
zacji społecznych ludu pracu­
jącego miast i wsi.

Nowa ordynacja usuwa nie­
uzasadnione różnice między 
przepisami dotyczącymi wybo­
jów do Sejmu i rad, a jedno­
cześnie w pełni uwzględnia ich 
odrębności. Dotyczy to m. in. 
tworzenia i kształtu okręgów 
wyborczych, organizacji komi­
sji wyborczych, wymogu wyż­
szego wieku dla posła niż dla 
radnego.

Ujednolicona i zaktualizowa­
na została terminologia prawa 
wyborczego, usunięto jego nie­
spójność, a uczynienie szeregu 
przepisów bardziej „czytelny­

miastach odrodzonej Polski, 
lecz również na terenach obję­
tych plebiscytem, m. in. w 
Sztumie, Kwidzynie, Olsztynie. 
Występował jako muzyk i mów 
ca, a jednym z punktów pro­
gramu koncertów były wystę­
py miejscowych kółek śpiewa­
czych. Koncerty plebiscytowe 
oraz cała ówczesna działalność 
artystyczna były ostatnim eta­
pem jego walki o przynależ­
ność obywatelską i kulturalną 
do narodu polskiego.

Po przegranym plebiscycie 
Nowowiejski nadal pomagał 
działaczom warmińskim. W 
konserwatorium w Poznaniu 
kształcili się u niego młodzi ak 
tywiści ruchu amatorskiego, 
którzy po studiach powracali 
na Warmię, zakładali chóry i 
pielęgnowali polską pieśń.

Dzisiaj melodie Feliksa No­
wowiejskiego rozbrzmiewają 
każdego dnia jako sygnały 
dźwiękowe poznańskiej, gdań­
skiej i olsztyńskiej rozgłośni ra 
diowych. Pierwsze takty hym­
nu „O Warmio moja miła” wy 
grywają też kuranty z wieży 
olsztyńskiego ratusza. A na 
scenach operowych wciąż obec 
na jest jego „Legenda Bał­
tyku”.

STEFAN ŁUCZAK

mi” sprzyja jeszcze lepszemu 
zabezpieczeniu praworządności 
postępowania wyborczego. Spo 
śród zmian szczegółowych jed­
na przewiduje, że także rad­
ny — a nie tylko poseł — mu­
si uzyskać bezwzględną więk­
szość głosów. Zniesiono też a- 
symetrię prawa wyborczego 
polegającą na tym, że tryb od- 
woływalności radnego przez 
wyborców był uregulowany u- 
stawowo, podczas gdy w odnie­
sieniu do posła istniała w tym 
względzie luka.

Ordynacja nie zawiera usta­
leń dotyczących kadencji Sej­
mu i rad narodowych; ustawo­
dawca wyszedł z założenia, że 
jest to raczej materia konsty­
tucyjna, a nie ustawy zwykłej.

Dodajmy, że ordynacja nie 
przesądza na przyszłość spra­
wy wspólnych czy oddzielnych 
wyborów do Sejmu i rad naro­
dowych. Jej przepisy stwarza­
ją możliwość przeprowadzania 
wyborów wspólnych do Sejmu 
i rad obu stopni, wspólnych 
do Sejmu i WRN, a także wy­
borów oddzielnych.

MAURYCY KAMIENIECKI

"^.ziecko uczęszczające 
AJ do szkoły pracuje wię 

cej niż każdy zatrud­
niony zawodowo dorosły, 
który na ogół ma unormo­
wany czas pracy. Dziecko 
natomiast nie zawsze może 
odpocząć po godzinach spę 
dzonych w szkole. Mówi się 
wprawdzie o tendencji do 
takiego ukształtowania za­
jęć lekcyjnych, by jak naj­
więcej nauczyć dziecko w 
szkole i pozostawić mu spo 
ro wolnego ćzasu w domu. 
Praktyka jest' jednak inna: 
zdecydowana większość ucz 
niów musi jeszcze wiele go 
dżin pozaszkolnych spędzać 
nad książką i zeszytem. Za 
dania domowe są bowiem 
obowiązkowe i nauczyciel 
także z nich rozlicza każde 
go ucznia. Są jednostki zdol 
ne, którym na wpojenie so­
bie zadanej lekcji starczą 
minuty, ba, nawet tylko 
sama lekcja w szkole. Ale 
są i tacy, którzy na opano­
wanie obowiązującego ma­
teriału potrzebują bardzo 
dużo czasu.

Obowiązkowa nauka — 
to jedna strona uczniowskie 
go medalu. Zarówno od 
umiejętności pedagogów jak 
i stopnia zdolności jednost­
ki zależy, ile czasu na do­
datkową naukę musi dziec­
ko poświęcić z godzin, które 
w gruncie rzeczy powinny 
być przeznaczone na odpo­
czynek czy zabawę. Zwłasz 
cza zabawa odgrywa olbrzy 
mią rolę w procesie wycho 
wywania dziecka. Im młod 
sze — tym bardziej powin­
no się czuć jeszcze — mimo 
obowiązkowych zajęć — 
dzieckiem. Ponadto — żaba

VII Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

W SOJUSZU Z PARTIĄ
Dzisiaj rozpoczyna w War­

szawie obrady VII Kon­
gres Zjednoczonego Stron 

nictwa Ludowego. Stronnictwo 
odgrywa ważną rolę w życiu 
społecznym i politycznym na­
szego kraju- Jest chłopską 
partią polityczną, działającą na 
fundamencie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i programu bu 
downictwa socjalistycznego w 
Polsce- Razem ze Stronnictwem 
Demokratycznym, współdziała­
jąc pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. wpływa na pogłębianie 
sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem i inteligencją, u- 
macnia jedność moralno-poli- 
tyczną narodu.

Terenem działania Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go jest wieś. Ponad 85 procent 
członków ZSL mieszka na wsi, 
a 70 procent ogółu zeteselow- 
ców, to. chłopi. Koła ZSL zrze­
szają ^ielu przodujących rol­
ników. wyróżniających się oby 
watelskimi postawami społecz­
nymi i wzorowym prowadze­
niem swoich gospodarstw. W 
szeregach Stronnictwa działa 
też duża liczba ofiarnych pra­
cowników instytucji i organi­
zacji związanych swoją pracą 
ze wsią i/rolnictwem. Członko­
wie ZSL chcą być dobrymi pro 
pagatorami postępu na wsi, 
unowocześniać rolnictwo, ra­
zem z podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi i członka- 
md' PZPR działającymi na wsi 
pragną współtworzyć socjali­
styczny kształt gospodarki rol­
nej. Torują drogę oświacie i 
kulturze, przyczyniają się do 
kształtowania socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich.

Projekt uchwały VII Kon­
gresu ZSL. poddany pod sze­
roką dyskusję w Stronnictwie, 
zakłada dalsze doskonalenie 
form działalności i poziomu 
ideologicznego członków ZSL. 
Stronnictwo będzie rozwijać 
pracę szkoleniową i polityczna, 
dbać o stały rozwój wiedzy i 
świadomości swoich członków. 
Chłopi-ludow’cy — czytamy w 
projekcie Uchwały — powinni 
inicjować nowoczesne formy 
gospodarowania, dawać przy­
kład w rozwijaniu produkcji 
rolniczej przy zastosowaniu 
nowoczesnej organizacji i tech­
nologii, wywiązywać się z 
umów kontraktacyjnych i in­
nych obowiązków zawodowych. 
— Jako Stronnictwo współucze 
stniczące w wypracowaniu za- 
sa<] polityki rolnej, która stwa­
rza duże szanse realizacji mate­
rialnych, socjalnych i społecz­

wa (obojętne czy lalkami w 
domu, czy na podwórzu z 
kolegami) służy regeneracji 
sił i podnoszeniu zdolności 
umysłowych i fizycznych 
dziecka.

Tak powinno być w wa­
runkach normalnych, zale­
canych przez lekarzy, psy­
chologów, pedagogów i in­
nych teoretyków pedagogi­
ki. Niestety, życie bywa od­
mienne, czasami bardzo 
nawet oddalone od założeń 
teoretycznych. I to nie tyl-

Mie zawsze na Unii

Wątpliwe dzieciństwo
ko wtenczas gdy dziecko 
jest mniej zdolne lub mniej 
ruchliwe od swych rówieś­
ników, ale także wówczas, 
gdy rodzice cierpią na... 
przerost ambicji. Posłużę 
się przykładem, który jest 
wszakże skromną tylko Hu 
stracją jakże częstej rze­
czywistości.

Syn znajomych, uczeń 
średniej klasy szkoły Pod­
stawowej, nie ma zbytnich 
trudności z nauką i wypeł. 
nianiem swych szkolnych 
obowiązków Mimo to nie­
wiele pozostaje mu czasu 
na dziecięce zabawy, z kole 
gami. Nie ma też zbyt dużo 
wolnych chwil na takie za­
jęcia domowe, które na­
uczyłyby go pomagać rodzi 
com. Dzieje się tak dlatego, 
że oni sami uznali, iż ich 
dziecko stać na ‘coś więcei, 
że wolny czas nie może być 

nych aspiracji chłopów’, będzie 
my stawiać przed naszymi 
członkami zadania dynamicz­
nego udziału w praktycznej re­
alizacji tego programu — głosi 
projekt uchwały kongresowej.

Szeroka dyskusja," jaka od­
była się przed VII Zjazdem 
PZPR i przed VII Kongresem 
ZSL w kołach i wśród aktywu 
Stronnictwa, jest nie tylko wy 
razem poparcia dla programu 
socjalistycznego rozwoju Pol­
ski. ale i świadectwem zaan­
gażowania. — W świadomości 
naszych członków — stwier­
dził na VII Zjeżdzie PZPR pre­
zes NK ZSL, Stanisław Gucwa 
— Polska Zjednoczona Partią 
Robotnicza jest powszechnie 
uznaną przewodniczką narodu- 
Program rozwoju socjalistycz­
nej Polski jest programem

Rumiński. 
Fot. — CAF

wszystkich sił politycznych w 
kraju- Jest to program, który 
sw’oją wizją rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego od­
powiada aspiracjom całego na­
rodu-

W świadomości nic tylko rol­
nika. ale każdego Polaka jasne 
jest, jak wiele zyskała wieś 
oolska w ostatnim pięcioleciu. 
Wzrosły przychody, wprowa­
dzona została powszechna opie 
ka lekarska, poprawiło się za­
opatrzenie w środki produkcji, 
zwiększa się ranga rolnictwa 
w całokształcie polityki sno- 
łeczno-gospodarczej państwa.

Zjednoczone Stronnictwo od 
początku aktywnie wsączyło się 
w formułowanie i realizację 
programu, uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR w odniesieniu

— ich zdaniem — marnowa 
ny na zabawy, że nie pora 
teraz na nie, skoro wszyscy 
czegoś uczą się dodatkowo 
i wiele dzieci doskonali 
swe talenty w różnych dzie 
dżinach. Przeto chłopiec w 
■jedno popołudnie spieszy na 
rytmikę, w inne — na lek­
cje gry na skrzypcach, w 
jeszcze inne na naukę języ­
ka francuskiego... Resztę 
wolnego czasu wypełniają 
zajęcia na pływalni, różne 
dodatkowe lekcje bądź kur

sy. I tak przez cały tydzień.
W opisanej sytuacji 

bywa, że chłopiec odrabia 
zadania szkolne późnym 
wieczorem. Ponieważ jest 
zdolny — nie obniża 10 jego 
wyników w klasie. Ale nie 
ma też prawie wolnej chwi­
li na to, co powinno być 
przywilejem i atrybutem 
j,ego wieku. Pozostała 
wprawdzie niedziela, ale i 
w ten dzień tygodnia trzeba 
się nieraz zająć zadaniami 
szkolnymi, jeśli czasu na 
ich wypełnienie nie stało 
wśród tygodnia.

Bardzo dobrze gdy dziec­
ko umie więcej, niż to wy­
znaczają obowiązkowe pro­
gramy szkolne Nie byłem 
i nie jestem przeciwnikiem 
jakiegokolwiek dokształca­
nia dziecka w różnych dzie 
dżinach. Zwłaszcza gdy cho 
dzi o wykorzystanie jego 

do wsi i rolnictwa. Z ważniej­
szych wspólnych przedsięwzięć 
można wymienić wspólne wy­
tyczne Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Naczelnego 
Komitetu ZSL z kwietnia 1971 
roku w sprawie zadań rolnic­
twa na lata 1971—75; postano­
wienia zawarte w Uchwale VI 
Zjazdu PZPR i w Uchw’ale VI 
Kongresu ZSL, postanowienia • 
I Krajowęj Konferencji Partyj 
nej, uchwały XV Plenum KC 
PZPR i VII Plenum NK ZSL 
u7 sprawne poprawcy wyżywie­
nia narodu i rozwoju rolnictwa 
do roku 1990.

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe pragnie wnieść swój po­
lityczny i organizatorski wykład 
w realizację programu rozwo­
ju społeczno-gospodarczego na 
lata 1976—80, w umacnianie so­
juszu robotniczo-chłopskifego i 
realizację polityki rolnej PZPR 
i ZSL. Wyrazem tej dążności 
są liczne wypowiedzi członków 
i działaczy ZSL na wspólnych 
zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych i kół ZSL 
co VII Zjeżdzie PZPR.

Tradycyjną formą współpra­
cy międzypartyjnej i jedności 
działania PZPR i ZSL stały się 
listy najwyższych instancji 
partii i stronnictwa, skierowa­
ne do podstawowych organiza-, 
cji partyjnych na wsi. w in­
stytucjach obsługujących rol­
nictwo. do komitetów gminnych 
PZPR, do kół i gminnych ko­
mitetów ZSL. Na podstawie 
listu Sekretariatu KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL odbywa 
się obecnie na wspólnych ze­
braniach POP i, kół ZSL dy­
skusja nad w7agą i znaczeniem 
wzrostu produkcji rolnej dla 
podniesienia społecznego dobro 
bytu.

VII Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego określi 
zadania Stronnictwa w realiza- . 
cji programu unowocześnienia 
wsi. rolnictw-a. gospodarki żyw­
nościowej oraz postępu społećz 
nego na wsi. Na podstawcie pro 
gramu wytyczonego przez; VII 
Zjazd PZPR, Stronnictwo two- , 
rzyć będzie powszechny front 
wyalki o wyższą jakość oracy i 
wTyższą jakość życia narodu. 
Nawiązując do radykalnych tra 
dycji i wykorzystując bogate 
doświadczenia ruchu ludowe­
go, które się nagromadziły w 
jego 80-letniej historii, ZSL 
pracować będzie nad konsek- 
w-entnym wprowadzaniem w 
życie zadań planu gospodarcze­
go na lata 1976—80, wzbogaca­
jąc go nowymi wartościami;

ZDZISŁAW PIS

umiejętności i wybitnych 
zdolności, np. językowych 
czy zamiłowania do tańca 
lub muzyki. Jednakże 
jestem przekonany, że wszy 
stko to powinno być dawko 
wane z umiarem i w zgod­
ności z wiekiem oraz zami­
łowaniem samego dziecka. 
Nie wolno go pozbawiać ko 
lorytu dzieciństwa, tego 
wieku, w którym — mimo 
nauki czytania i pisania i li­
czenia — ma jeszcze prawo 
do bajek, fantazji i biega­
nia, zabawy w piłkę, ska- 
kankę itp.

W takiej sytuacji jak opi 
sana wyżej dziecko staje 
się ofiarą ... nadmiaru nie­
rozsądnych ambicji jego 
własnych rodziców, którzy 
sami narzekają częśto, że 
ich córka czy syn nie zdra­
dzają ochoty do wykonywa 
nia drobnych prac domo­
wych, i że to dziecko po­
chłania im ty'e czasu. I 
tak jest w istocie. Skoro 
trzeba je zawozić na pły­
walnie. odprowadzać „na 
muzykę”, czy towarzyszyć 
na inne dodatkowe zajęcia... 
Trudno wiec znaleźć wolny 
czas dla siebie. Ale czyja to 
wina?

Zachowajmy zatem dzie­
ciom ich dzieciństwo, do­
datkowe zajęcia wybieraj­
my według gustu i możliwo 
ści. W miarę przypływu lat 
i kształtowania się zatntere 
sowań same sobie wybiorą 
to, co im może być potrzeb­
ne i użyteczne. A póki co 
— pozwólmy im być dzieć­
mi.

EUGENIUSZ COFTA
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Słońce: 7.39—16.00 ■

TEATIK*

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10, 12 — S.
zamkn., g. 15.30, 17.45 „Samotny 
detektyw McQ” (USA 15 1.), g. 20 
„Dyskretny urok burżuazji’’ (fr. 18 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 11 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 19.30 „Miłość , by wa 
zbrodnią” (wł. 15 1.).

APOLLO — g. 10, s. zamkn. 
12.30, 15 „Tomek Sawyer” (USA 
b.o.), 17.30, 20 „Papierowy księ­
życ’’ (USA 15 1.),

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Zagłada Japonii” (jap. 15 1.).

GONG' — g. 10, 12, 16, 18. 20 „Za­
klęte rewiry” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Noce i 
dnie” (poi. 15 1.), — cz. I, g. 19.30 
— cz. II.

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16, 18 
„Aresztuję cię przyjacielu” ^ang. 
15 1.), g. 20 „Zaproszona” (fr. 15 
14.

KOSMOS — g. 17.30 „Horoskop 
szczęścia” (czech. b.o.), g. 20 „Ana 
tomia miłości” (poi. 15 1.).

MALTA' — g. 16, 18, 20 „Akcja 
Rororo” (czech. b.o.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
„Nie ujdzie ci to płazem” (fr. 15 
14.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Policja 
przygląda się” (wł. 15 1.).

PANĆl RNIAK — g. 17, 19.30
„Nieuchwytny morderca” (wł. 18 
L).

RIALTO — g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł. 15 
14.

TĘCZA — g. 19 s. zamkn. DKF 
„Hipolit”. >

WARTA — g. 12, 16 „Gappa”
(jap. b.o.). g. 14, 18, 20 „Jak zdo­
być prawo jazdy” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Patt Garret i Bilły Kid” 
(USA 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16. 

-------
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza 
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, p> 
rędy lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 ,tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja pbło^żn.-Śinekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel.. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 1. 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego U 
(całą dobę).

r RSEIO ~J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.X5 Gra Katowićki 
Zespół Tan. „Metrum”; 9.05 Mu­
zyka; 9.25 Muz. ludowa 5-iu kon­
tynentów; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Wpisani w Giewont” 
— fragm. książki; 10.40 Jazzowe 
grupy wokalne; 11 Refleksy; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Mozaika polskich melodii z Kielc; 
11.30 Łódź na muz. antenie; 12.25 
Łódź na muzycznej antenie; 13 
Marszowe śpiewki;'13.15 Rytm, ry­
nek, reklama; 13.30 Katalog wy­
dawniczy; 13.35 Wieś tańczy i śpię 
wa; 14 Mały konc. symf.; 14.20 
Sport to zdrowie; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.06 U przyj^tiół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 Z płyty grupy „Supetsax”; 
17 Radiokuricr; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierów 
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Z nagrań Ork. PR i TV; 20.35 Kon 
cert życzeń; 21.15 Piosenka nie 
jest mi obca; 21.40 Z archiwum 
jazzu; 22.20 Gra i śpiewa grupa 
„Nazareth”; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 22.45 Mikrorecital pio 
senkarski — Z. Kamińska; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Muzyka na estradach świata — 
Festiwal Casalsa-70.

Wiadomości: 1, 2, 3. 4, ?, 8. 9, 
10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w 
domu; 8.35 My 76; 8.45 Muzyka
spod strzechy; 9 H. Bórlioz: Sym­
fonia; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Wilcze dni” — pow.; 10.20 So­
nata skrzypcowa Beethovena; 10.40 
Młode małżeństwa; 11 Utwory or­
ganowe; 11.35 Postęp, dom, nowo- 
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Pasterze” — fragm. 
pow.; 12.45 Suity oper franc. XVII 
i XVIII w.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej,

KsiqżeczM PKO

Udogodnienia i zmiany
Od 1 stycznia br. wprowadzono dałsse udogodnienia i znw®- 

ny w obsłudze książeczek ndeszkaniowych FKO. Na erym one 
polegają?
Obecnie nowe książeczki 

mieszkaniowe zakładane są 
przy zadeklarowaniu minimal­
nej, miesięcznej wpłaty 200 zł 
(dawniej — 100 zł). Jednocześ­
nie zwiększona została premia 
miesięczna do 75 zł (poprzed­
nio 50 zł). Książeczki mieszka­
niowe mogą być teraz otwiera 
ne nie tylko poprzez uspołecz­
nione zakłady pracy (potrąca­
nie określonej kwoty z listy 
płac), lecz można je także za­
kładać indywidualnie we wszy 
stkich placówkach i ajencjach 
PKO.

W dalszym ciągu osobom 
uprawnianym do- systematycz­
nego oszczędzania na książecz­
kach mieszkaniowych (naj­
mniej 2 lata) przysługuje pre­
mia gwarancyjna z tytułu 
zwyżki kosztów budownictwa, 
ale tylko do 44 metrów kwa­
dratowych powierzchni użytko 
wej. Różnica ta wyrównywana 
jest przy likwidacji książeczki, 
a wkłady przekazywane są do 
spółdzielni mieszkaniowej. Na­
dal też książeczki mieszkanio­
we są oprocentowane (3 proc.).

Osoby, które Ptzed wprowa­
dzeniem zmian gromadziły na 
książeczkach wkłady niższe niż 
200 zł mogą w dalszym ciągu 
dokonywać wpłat w dotychcza 
sowej wysokości, z tym jednak, 
że premia miesięczna pozosta­
nie bez zmian (50 zł)- Natomiast 
jeśli zostanie podwyższona mie 
sięczna wpłata, premia wzroś­
nie do 75 zł.

Wprowadzone zmiany stwa­
rzają możliwości zgromadzenia 
drcgą systematycznego oszczę­
dzania w krótszym okresie 
większej kwoty na wniesienie 
wkładów mieszkaniowych- Zwa 
żywszy zaś, że obecnie jednym 
z kryteriów przy ustalaniu li­
sty przydziału mieszkań w 
spółdzielczości mi e szk a n io we j 
jest właśnie okres oczekiwania 
członków na mieszkanie, nie-

V/ Galerii Nowej

Ilustracje
J. Joachimiaka

W galerii Nowej, działającej 
pod patronatem Teatru Nowe­
go, ZW ŻMS w Poznaniu i 
„Głosu Wielkopolskiego”, o- 
twarta zostanie dzisiaj o godz. 
19 wystawa ilustracji Jerzego 
Joachimiaka. Artysta ten, asy­
stent Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu, należy do czołówki 
młodej generacji. W pracach 
swych silnie eksponuje nurt 
surrealistyczny. _

W czasie otwarcia wystawy 
aktor Michał Grudziński mó­
wić będzie prozę Henri Mi- 
chaux, a artyści muzycy: Mag 
dalena Sołtysińska (fortepian), 
Henryk Łukaszewski (klarnet) 
oraz Maciej Jezierski (wiolon­
czela) wykonają utwory Clau- 
de Debussy’ego oraz Francisa 
Poulenca. (bran)

taniej; 14.25 Muzyka kompozyto­
rów „Gru^y sześciu”; 15 Radiofe- 
rie;- 15.49 Scenki realistyczne w 
muzyce dawnej; 16.10 ABC żywie­
nia; 16.25 „Rodzinny tor prze­
szkód”; .16.30 Uwertury operetko­
we; 16.40 Magazyn informacyjny 
z Bydgoszczy; 16.50 Radioexpress 
z Poznania; Tl Śpiewają chóry 
studenckie; 17.20 „W drodze” — 
rep. literacki; 17.40 Nowości na­
grań radiowych; 18.40 Zapraszamy 
do myślenia; 19 Utwory F. Lisz­
ta; 19.30 Notatnik kulturalny; 19.40 
Odtworzenie konc. ork. węg.; 21.05 
Mozart: Kwartet smyczkowy; 21-55 
„Odwiedziny’’ i „Przed odlotem” 
— dwa mikrosłuch.; 22.35 Muzyka 
orat.oryjno-kantatowa XX wieku; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Z wokalistyką na ty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Panna B” — pow.; 9.40 
Z kompozytorskiej teki J. Peters­
burskiego; 9.30 Nasz rok 76: 9.45 
Utwory kameralne .1. Brahmsa; 
10.35 „Sekrety w blasku słońca” 
i inne nagrania E. Burdona; 11 
Życie rorlzinne — magazyn; 11.30 
Wokaliści jazzowi dyrygują; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Na wschód od Ede 
nu’’ — pow-; 14 Z nagrań N. Yepe 
sa; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Aud. 
pt. „Kamieniczka warszawska”; 
15.45 Bossa nova bez. słów: 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Muzyka filmowa Stornu Yamasthy; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Gawęda klarne 
cisty; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Fol­
klor cygański w Jugosławii; 19 
„Wielkie wygrane” — pow.; 19.35 
„Rigoletto” — opera; 19.50 „Pan­
na B” — pow.; 20 Pieśni A. iwie 

bagatelne znaczenie ma syste­
matyczne oszczędzanie- Im sżyb 
ciej zgromadzi się na książecz­
kach mieszkaniowych p-ełny 
wkład, tym wcześniej nabie- 
rze się praw członkowskich w 
spółdzielniach- (a)

Przerwy w ruchu 
tramwajowym

Wczoraj w Poznaniu dwu­
krotnie nastąpiło zakłócenie w 
ruchu tramwajowym. Oto co 
powiedzieli nam na ten temat 
dwaj Dyżurni Dyspozytorzy:

MPK: Od godz. 14.20 do 14.41 
na Rondzie Kopernika brak 
było prądu. Również od godz. 
17:15 do 18-tej z tej samej przy 
czyny tramwaje nie kursowa­
ły.

Energetyka: To się zgadza. 
Awarie nastąpiły na ® skutek 
samoczynnego wyłączenia pew 
nych kabli. Nie jesteśmy w 
stanie obecnie wyjaśnić powo­
du. Przyczyny awarii bada 
specjalna komisja, (t)

Prztyczek

Ej, ta droga...
f>kipy Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego 
nr 2 stawiające kompleks 
budynków szkół muzycz­
nych przy ul. Solnej odda­
ły m. in. do użytku, przed 
pięciu mniej więcej (aty 
bursę dla uczniów szkół ar­
tystycznych. Obiekt, który 
chwali sobie ponad 300 mło 
dych jego mieszkańców, a* 
który (ściślej jego otoczenie) 
przysparza zarazem sporo 
kłopotów jego kierownic­
twu. „Zapomnieli” bowiem 
budowlani o wykończeniu, 
chociażby prowizorycznym, 
drogi okalającej bursę, wio 
dącej z ulicy Solnej fta za-' 
piecze budynku. Chodzi o 
posypanie kilkudziesięciome 
trowego odcinka żwirem i 
wyłożenie kilkunastoma be­
tonowymi płytami.

W okresie deszczowym 
nie sposób samochodem 
bagażowym (a takowe przy­
bywają tutaj codziennie 
przywożąc żywność, bieliz­
nę itp.) podjechać pod sto­
sowne wejścia. Toteż nie na 
leży do rzadkości widok 
pracowników bursy prze­
mierzających ową trasę —■ 
w błocie po kostki — z tor­
bami i naczyniami pełnymi 
wiktuałów na ręce...

Może więc lepiej byłoby 
gdyby dyrekcja przedsiębior 
stwa (kierowhrk budowy 
jest ponoć bezradny) ze- 
chciała polecić komu trze­
ba wyłożenie odpowiednimi 
płytami, owej nie tasiemco­
wej przecież drogi? (wig)

kiewicza; 20.15 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 20.25 Folklor 
cygański z Czechosłowacji; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Shir- 
ley Bassey śpiewa Cole Portera; 
22.OS Śpiewa Led Zeppelin; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual- 

tności; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Maciejewski; 23.65 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Peret i 

, jego zespół.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 

15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 

7 Studio Poznańskie; 11 Dla kl. 
I lic. (jęz. polski); 11.30 Muzyka 
operowa; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne); 14.21 
„W Jezioranach”; 14.51 „Mias­
teczko szczęścia i radości’’ — rep.; 
15.11 „Kłamliwi ludzie” — pow.; 
15.21 Tańce średniowieczne; 15.30 
Teatr PR — „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Nowa muz. naszych przyja­
ciół; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie 
dzielne remanenty sportowe; 17.05 
Muzyka po pracy; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.40 Aud. dla dzieci 
— „Zima w mieście”; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.25 Jęz. 
niemiecki; 18.40 Tygodniowy prze­
gląd aud. oświatowych; 19 Maga­
zyn OIRT — Ndwości naukowe 
krajów socjalist.; 19.15 Język ro­
syjski; 19.30 Muzyka Joe Zawinu- 
lo (program stereof.); 2n.05 Złoty 
jubileusz J. Hofmana- 22.15 ..Sztu­
ka wczoraj i dziś”; 22.35 Karna­
wałowe rytmy.

Wiadomości: 12, IŁ

t tełHruiia
PROGRAM 1: 9 — „Tełeferie”;

1Ł3S — NURT — Nawiń polityczne

się śmiertelne wypadli

Niebezpieczna sytuacja na drogach
N je pierwszy i chyba nie 

ostatni raz apelujemy do 
wszystkich użytkowni­

ków dróg o zachowanie szcze­
gólnej ostrożności w okresach, 
w których warunki atmosfery­
czne zmniejszają do minimum 
widoczność. Mamy właśnie ta­
ką sytuację, a na dodatek śnieg 
i lód powodują, iż poruszanie 
się na ulicach i jezdniach jest 
zarówno dla samochodów jak 
i pieszych mocno utrudnione.

Te niekorzystne warunki, a 
także pewna niefrasobliwość i 
lekceważenie przepisów ze stro 
ny kierowców i pieszych — 
spowodowały prawdziwą lawi­
nę wypadków, niestety, często 
zakończonych tragicznie. W 
Wydziale Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu zaprezentowano 
nam całą stertę telefonogra- 
mów z poszczególnych komend 
i komisariatów MO, donoszą­
cych o wypadkach na danym 
terenie.

Oto niektóre z nich: 8 bm. w 
miejscowości Starczanowo (gmi 
na Negla) na trąsie E-8 samo­
chód marki „Żuk” potrącił pie 
szego. Przechodzień poniósł 
śmierć na miejscu; 12 bm. w 
Baranowie „Syrena” uderzyła 
w pieszego, który idąc w tym 
samym kierunku prawą stroną, 
nagle skręcił w lewo. Skutki: 
śmierć w szpitalu. W Klęee 
(gmina Nowe Miasto) 14 bm 
motocyklista uderzył w tył za­
parkowanego na poboczu i o- 
świetlonego pojazdu marki 
„Star”, ponosząc śmierć na 
miejscu. „Czarną serię” kroniki 
Mo zanotowały 16 bm: w Po­
znaniu na ul. Grunwaldzkiej 
„Żuk” potrącił przechodzącego 
w rejonie przystanku tramwa­
jowego (na wysokości ul. Jele­
niogórskiej) mężczyznę, któ­
ry odrzucony został prosto pod 
kola nadjeżdżającej „Skody” — 
poniósł śmierć na miejscu; na 
ul. Tomickiego taksówka „Fiat” 
najechała na leżącego na jezd­
ni (według zeznań kierowcy) 
22-letniego mężczyznę, który 
zginął na miejscu; w Czerwo­
naku „Żuk” potrącił prowa­
dzącego rower prawą stroną je 
zdni mężczyznę, który poniósł 
śmierć; w Kaczanowie (gmina 
Pobiedziska) samochód ciężaro­
wy „Star” wpadł na stojący po 
p-rawej stronie wóz ciężarowy 
„Jelcz”, którego kierowca w 
tym momencie naprawiał o- 
świetlenie. W wyniku zderze­
nia śmierć ponieśli:, kierowca 
„Jelcza” i pasażer „Stara”.

INFORMUJEMY
Dzisiaj O Godz. 18 — W Pała­

cu Działyńskich wspomnienia o 
poznańskich spotkaniach z L. Sol­
skim (red. T.H. Nowak). © Godz. 
18 — w Pałacu Kultury (p. 240) 
zapisy na kurs fotografii i filmu 
amatorskiego. • Godz. 19 — W 
Auli PWSM koncert kompozytor­
ski pedagogów PWSM w Gdań­
sku. 0 Godz. 19 — W ODK „Pod 
Lipami” otwarcie wystawy K. Jóż- 
wiaka „Pejzaż marynistyczny”. • 
Godz.' 19 — W Sali Kominkowej 
PK — „Monodramy”.

— „Handel zagraniczny jako czyn 
nik rozwoju gospodarczego”. Wy­
kład prof. dr. Pawła Bożka; 16.10 
— Dziennik; 16.20 — „Obiektyw”; 
16.40 — „Echo stadionu” (kol.); 17 
— Telewizyjny Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla dzieci: Gennadij 
Cyfierow i Henryk Sapgir — „Pa­
luszek”; 18 — Z serii: „Stuelpner 
— zbójnik z gór” — film ser. prod. 
NRD, ode. I pt. „Mistrzowski 
strzał”; 18.50 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.j; 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20.25 — Teatr Telewizji: Teresa So 
bańska-Dąbrowska i Henryk Bou- 
kołowski — „Joanna”; 21.20— „Pa­
wiak” — film dok.; 21.50 — Dzien­
nik; ?2.05 — Reklama (kol.); 22.10 
— Sopot 75 — śpiewa Gołdie Ens 
(Austria, kol.).

PROGRAM 2: DZIEŃ SYRYJSKI 
W TVP; 17.G5 — Język niemiecki 
— 1. 10, kurs podstawowy; 17.35 — 
Śpiewa i tańczy Syryjski Zespół 
Ludowy; 17.50 — „Magiczne piórko 
czyli sprzedawca paciorków” — 
program rozrywkowy; 18.25 — Sto­
sunki gospodarczo-kulturalne mię­
dzy Polską i Syrią: 18.50 — Śpiewa 
i tańczy Syryjski Zespół Ludowy; 
19 — „Echo Tygodnia”; 19.20 — Do 
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.15 — Wiadomości sporto­
we (kol.); 20.25 — „Syria — kraj i 
ludzie”; 20.35 — „Ocalić Kuneitrę” 
— reportaż z pogranicznego miasta 
zniszczonego przez wojnę; 20.50 — 
Śpiewa i tańczy Syryjski Zespół 
Ludowy; 20.55 — „Ogień i woda” 
— nowela filmowa; 21.10 — „Forte 
pian’’ — sztuka teatralna Mahneu- 
da Diaba; 22.35 — NURT — Mate­
matyka — Pojęcie ilorazu, dziele­
nie i reszta (cz.II); 23.05 — Jeżyk 
angielski w nauce i technice — 
powtórzenie — L 15.

We wszystkich wymienio­
nych wyżej wypadkach toczy 
się śledztwo, które ustali win­
nych. Zostaną oni ukarani, ale 
nie zmieni to faktu, iż kilka 
osób poniosło śmierć, której 
przy zachowaniu pełnej ostroż 
ności i stosowaniu przepisów 
Kodeksu Drogowego można by­
ło w większości przypadków 
uniknąć. Na przykład gdy po- 
psuje siię samochód i trzeba sta 
nąć na szosie, należy wysta­
wiać trójkąt ostrzegawczy, 40

Zamknięcie ulicy Kościuszki
Od kilkunastu dni wyłączo­

ny został z ruchu (z wyjątkiem 
pojazdów MPK) odcinek ul. 
Kościuszki od ul. Powstańców 
Wielkopolskich do ul, Ratajcza 
ka. Zamkniętą część ul. Koś­
ciuszki wykorzystano do zlo­
kalizowania przystanków koń 
cowych linii autobusowych 
MPK: nr 71, która dotychczas 
miała przystanek końcowy na 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich obok parkingu; nr 68 
(przystanek końcowy przenie­
siony z ul. Marchlewskiego — 
był na wysokości Izby Rze­

Na zdjęciu: znak zakazu wjazdu w uŁ Kościuszki ustawiony przy 
skrzyżowaniu z ul. Powstańców Wielkopolskich. Jak widać — nie 
wszyscy jeszcze go honorują. Wiadomo — większość kierowców 
porusza się po Poznaniu na „pamięć”, a nie według znaków dro- 

r' ’ gowych. (s)
Fot. — H. Kamza

Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w 
Poznaniu była — mimo zimowej aury — bardzo interesują­
cym przeglądem marek, roczników i cen- Już przy wjeździe 
na plac zebrał się niemały tłumek, by popatrzeć na tybh, 
którzy na giełdę -. nie dojechali: była to kolizja „malucha” 
z „Syrenką funkcjonariusze MO ba-da-li właśnie przyczynę 
wypadku.

Najwięcej oferowand na giełdzie „Fiatów”. Modele 125p 
z silnikiem 1300 ccm wyceniano na 110 000 (1969 rocznik) oraz 
130 000 (1970), 125p z silnikiem 1500 — na 160 000 (1973) 
i 175 090 (ten sam rocznik). 126-p — oferowano za 98 000 
(1974) i 115 000 (1975)) Model MR 1500 r>roponawano za 220 000 
zł. „Fiat 127” wyceniony został na 172 000 zł (1974), natomiast 
127p — na 170 000 (1973). Fiata 600” proponowano za 66 000 
zł (1966 rocznik), a „Fiata 850 Sport” — za 138 000 (1969).

„Syreny” oferowane były w mniejszym niż zwykle wybo­
rze: 104 — za 52 000 zł (rocznik 1969, dopisek: cena do uzgo-d- 
nienia) oraz za 55 ODO zł (ten sam rocznik).

Za „Skodę S 100 L” z 1973 roku właściciel żądał 155 000 zł, 
natomiast za model 1000 MB z 1968 roku — 105 000 zł. „Tra­
banta” z 1963 ro-ku wyceniono na 40 000 zł.

Ponadto — wiele _,Volkswagenów” (.,ga.rbusy”): z 1962 roku 
wyceniony został na 70 000 zł, natomiast z 1969 roku — na 
83 000 zł (był też dopisek: ewentualnie zamienię na inny).

INFORMACJA EXTRA; — Duże zainteresowanie wzbudzał 
wielki,- biały krążownik szos — „Opel Ka-pitan” z 1967 roku; 
elegancki i nawet efektowny, ale zupełnie.•• „niedzisiejszy”- 
W rubryce „cena” właściciel wpisał: do uzgodnienia.

V
Niewielu klientów i sprzedających .spodziewaliśmy się za­

stać w niedzielne przedpołudnie na TARGU ZWIERZĘCYM 
przy ul. Bema;1 Wydawało się bowiem, iż posypujący śnieg 
i tworzące się miejscami małe zaspy — nie sprzyjają tego 
typu transakcjom. A jednak żywego, sympatycznego „towa­
ru” i ludzi — było tu więcej, niż w niejeden słoneczny, ciepły 
dzień-

Miłośnicy gołębi dysponowali — tradycyjnie już — wielo­
ma możliwościami wyboru- Parka sokołów gdańskich kosz­
towała 309'zł, ..winerki” (w tym także węgierskie) oferowano 
za 400 zł.

Najmłodsi szczególnie interesowali się puszystymi królika­
mi. dostojnie drzemiącymi w przeróżnych to-rbach. Siedmio- 
miefięcznego królika szarego proponowano za 250 zł. nato­
miast sześciomiiesięcznego, prześlicznego samczyka szynszyla 
— za 170( zł. • s

Szczególnie wiele i w najprzeróżniejszym wyborze polecano 
tym razem piesków. Były więc pudle, setery, bokser (oszaco­
wań}' na 700 zł choć gdyby właściciel zażądał jeszcze raz 
tyle z pewnością znaleźliby się chętni). Niektóre z tych czwo­
ronogów nie bardzo chyba miały ochotę na zmianę swego 
pana — popiskiwały i poszczekiwały żałośnie. A może to tyl­
ko z zimna?

Pewien młody człowiek uparł się, by uczynić mnie szczęśli­
wym posiadaczem drżącego, miniaturowego ratlerka (przy­
najmniej tak to „coś” wyglądało). Cena — 200 zł.

INFORMACJA EXTRA: — Duże zainteresowanie wzbudzał 
,.Fiat” combi, w którego tylnej części uwiły sobie legowisko 
dwa szczeniaki (bodaj spaniele): czarny i rudy. Niestety, 
trudno było odnaleźć ich właściciela, by zapytać o cenę, (res) 

to

—50 metrów przed zaparkowa­
nym pojazdem,. A pod adresem 
kierowców jeszcze jedno ostrze 
zenie: zmieniające się warunki 
atmosferyczne powodują, iż na 
drogach można spotkać się z 
bardzo zróżnicowanym stanem 
nawierzchni i tylko daleko 
idąca ostrożność może uchro­
nić przed wypadkiem. Ostroż­
ność zresztą obowiązuje rów­
nież pieszych. Pamiętajmy o 
tym w naszym własnym, do­
brze pojętym interesie, (s) 

mieślniczej). Pomysł w sumie 
słuszny, chociaż utrudni to nie 
co „życie” wielu kierowcom 
którzy chcąc uniknąć tłoku pa 
nującego na ulicach Marchlew 
skiego i Ratajczaka, korzysta­
li z łatwćgo stosunkowo prze­
jazdu ul. Kościuszki. Dlatego 
też warto by się zastanowić 
nad przywróceniem normalne­
go ruchu drogowego, ale tylko 
jednokierunkowego (w stronę 
ul. Ratajczaka). Nie skompliku 
je to ruchu autobusów, a ułat­
wi poruszanie się pojazdów w 
tym rejonie.

STROMA
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Kupno Sprzedaż

Lokale

Poszukuję pokoju ume.

Przetarg

Zguby O Różne

skich 30. 33968g

0 Nieruchomości

specjalnośćPrzewozy

647-K1czyny.
w swoich placówkach branżowych35185gscy.Komunikat

PHU
724-K1

Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35257g.

Odstąpię ogród działkowy 
— ul. Leszczyńska. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33892g.

Poszukuję pokoju — naj­
chętniej Rataje. Płatne z 
góry. Tel. 612-61 wew. 263. 

35626g

przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31 — Kamiń

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
^Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34Ó66g._______

Stare monety. Kufel do 
piwa, szablę, sztylet, broń 
kupię. Umińskiego 7a m. 
30 (Wilda), od 14, 34669g

Sprzedam działkę w Ko­
bylnicy pod budowę o 
wierzchni 2540 m’ — za­
drzewioną. Tel. 646-15.

35746g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25, z pługiem. Józef 
Szczepaniak. Robak owo 
28 , 63-122 Gądki, a»110g

ALFA czasowo PRZENIESIONA
i

Uprzejmie zawiadamiamy, że na czas remontu Spółdzielczy Dom Handlowy „ALFA

prowadzi sprzedaż w hali MTP nr 22 wejście od ulicy Świerczewskiego

ZAPRASZAMY od godz. 11 do 19
blotyanego dla dwóch o- 
sób, na okres od połowy 
lutego do końca czerwca 
1976 r.* Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33729g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
budowanie odcinków parkanów z siatki na 
podmurówce oraz z konstrukcji stalowych 
o łącznej długości ca 300 mb. — przy ul.: 
Nowowiejskiego, Stalingradzkiej i Chopina. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, 
telefon 630-12, wewn. 21.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia 'przetargu bez podania przy-

Bezdzietne małżeństwo 
studenckie poszukuje po­
koju w Poznaniu. Telefon 
32-02-58, godz. 15^17.
______________________35388R
Przyjmę na pokój stu­
dentki lub panienki pra­
cujące, Poznań - Dębiec. 
Zgłoszenia: Tyc, Wrześ­
nia, ud. Pow. Wielkopol-

Oddam w dzierżawę na 
15 lat 0,25 ha ziemi, bli­
sko Poznania, dobra ko­
munikacja, płatne z góry. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33833g.

Dnia 13 stycznia br. zagi­
nął pies, czarny pekiń­
czyk. znalazca proszony 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Kor­
deckiego 40 . 36239g

21 STYCZNIA - dla każdej BABCI gpomlnskl

WYBÓR KOSMETYKÓW
oraz artykułów gospodarstwa domowego

ułatwiających pracą domową

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu, z siedzibą w Poznaniu — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w m. Gniezno, ul. Budowlanych 
nr 40—54, ul. Roosevelta nr 81 i 81a, ul. Sta­
szica nr 4, 6, 8, 10, że w dniu 20 stycznia 1976 r. 
nastąpi wprowadzenie, w miejsce dotychcza-
sowego gazu miejskiego 
zaazotowanego.

gazu ziemnego

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 20 stycznia 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych
dokonają monterzy WZGiGNiG n i e o d -
płatnie w terminach podanych na ogło­
szeniach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego będą adaptowane — 
odpłatnie po dostarczeniu zlecenia na 
adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
■ gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 

Urządzenia technicznie niesprawne. lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 

' wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
’ w stanie czystym. Będzie to równićż warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 

, nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor­
macji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
w Gazowni, w Gnieźnie.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu, 
z siedzibą w Poznaniu

- 699-K1

ARGED" |arged

W głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, że 
dnia 16 stycznia 1976 r. przestało nagle bić wiel­
kiej dobroci serce naszej najdroższej matki 
i babci, przeżywszy lat TO

MARTY RZADKIEWICZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 stycznia 1976 r. po ciężkich cierpieniach za­
kończyła w wieku 88 lat, swoje pracowite i peł­
ne poświęcenia, życie nasza ukochana 1 najdroż­
sza mama, teściowa, babcia i prababcia, odzna- 

■ ' czorta przez Wojewódzki Komitet FJN w Pozna­
niu — „Medalem Matki”,

. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

Ul. Jodłowa 29.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodziną

KATARZYNA CELKA
z domu Pawlak

36S48g
Pogrzeb odbędzię się dnia 19 stycznia 1976 r. 

o godz. 10.30 z domu żałoby w Nieparcie, woj. 
leszczyńskie. ,

W dniu 16 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72, kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

W smutku pogrążona 
rodzina C elków

Poznań, tń. Santocka 16.

LEON KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 111.30'na Górczyrne.

W smutku pognążona

Dnia 15 stycznia 1976 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., kochaną i 
krewna i serdeczny przyjaciel

JANINA THOMAS
35991g i

W dniu 14 stycznia 1676 r. zginął tragicznie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.20 w Poznaniu na cmentarzu jani­
kowskim.

nasz uczeń z klasy 4IIb 
mechanik maszyn budowlanych Poznań, Słowackiego 48 m. 6.

W smutku pogrążeni 
rodzina i grono przyjaciół

36241g

TADEUSZ SZOBER E

Wyrazy współczucia Rodzinie składają

Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych PZB 
z Komitetem Rodzicielskim 

Rada Pedagogiczna i młodzież
85-K3

Dnia 16 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, siostra, babcia i prababcia, w wie­
ku 72 lat

PELAGIA MICHALEWICZ
z domu Antkowiak

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 stycznia 1676 r. po długiej i ciężkiej 
bie zmarła nasza najukochańsza żona, 
teściowa i babunia

choro- 
matka,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

STANISŁAWA GLAPA
z d. Nowacka

Prosimy p nieskładanie kondolencji. 
Ul. 23 Lutego 7 m. 5. 3624 Og

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

20 bm.

W głębokim smutku pogrążona + Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 stycznia 1976 roku zmarł tragicznie nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD PIASECKI

Dnia 
godz. 
atrze 
złotą 
wego 
zwrot
Tel. 755-33.

13. I. 76 r. około 
19 przed lub w Te- 
Nowym — zgubiono 
bransoletkę. Uczci- 
znalazcę proszę o 
za wynagrodzeniem.

35925g

W dniu 21 grudnia 1975 r. 
około godz. 8 w tramwa­
ju n>r 3 na Janikowie zo­
stawiłem teczkę z radiem 
„Jola” nr f. 10190. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 46 m. 22. 36216g

Zgubiono torbę z doku­
mentami na nazwisko Je 
rzy Chrzanowicz. Znalaz­
cę wynagrodzę. 35938g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 

mentami św., nasza ukochana ciocia i 
przeżywszy lat 64. śp. v

KLARA SYPNIEWSKA

w dni 
Sakra- 
siostra,

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 stycznia 1976 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie
19 bm. o godz. 11 na

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 35 36202g
■ssana

Ul. Ogrodowa M m. 7. 39»94g

tDnia 17 stycznia 1976 r. niespodziewanie, 
w wieku 76 lat, zasnął w Bogu mój najuko­
chańszy mąż, najczulszy ojciec, brat, teść 

i dziadek, śp.

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
36 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu nasza uko­

chana matka, teściowa i babunia

STANISŁAWA SAMULSKA
z domu Nowaczyk

JAN ANIOŁA
ppor.. powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Ludomach.

i została pochowana na cmentarzu juntk^zwskim.

Stroskana

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań — Sierakówko.

Podwieczorki taneczne dla 
samotnych i zakochanych 
w restauracji „Piracka” 
(Park Śołacki), jak zwy­
kle w każdą środę i nie­
dzielę od g-odz. 18. Środy 
— „Piracki szał — w no­
woczesnych rytmach”. Nie 
dziele — „Rejs samotnych 
— z melodiami retro”. W 
programie: wróżby, gry, 
tańce — wspaniała zaba­
wa! Zapraszamy! 583-K1

Taksometry — instalacja, 
naprawy gwarancyjne — 
krótkie terminy. Poznań,
ul. Rybak! 13. 32824g

13 bm. około godz. 11, w 
tramwaju nr 12, na Rata­
jach, pozostawiono aktów 
kę. Znalazcę prosi się o 
zwrot. Poznań, ul. ł*uka-

Domofony głośnomówią- 
ce, do rozmowy między 
mieszkaniem a furtką — 
wykonuje „Telstar”, ul.

szewicza 44 m. 4. 35969g

Żydowska 15/18. 32811g

Bezpyłowe cyklinowanie 
— lakierowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 647-95 —
Kowalski. 35456g

Układanie, bezpyłowe cy 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — lakie­
rowanie — poleca Zakład 
Usługowy, Wielisław Mi- 
siurewicz — tel. 67-46-28.

34764g

S. t P

WŁADYSŁAW KORALEWSKI
zmarł dnia 17 stycznia 1976 r., opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 70. (

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona i rodziną

Ul. Szamarzewskiego 56 m. 52.

tDnia 15 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra

i ciocia, przeżywszy

JADWIGA
Pogrzeb odbędzie

19 bm. o godzx 1'1.50

Ul. Kolejowa 37 pa.

lat 06, śp.

ZAPOROWSKA
się w poniedziałek, dnia 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
16. 36®19g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 stycznia 1976 r. zmarł w 83 roku życia, 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NOREK
powstaniec wielkopolski, por. re*. WP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Rolna 68 m. 7.

Zona ■ rodziną

3«ffllg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich cierpię, 

niach, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, najlepszy przyjaciel życia, nasz brat 
i wujek

WACŁAW GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 18.25 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Rynek gródecki 1 m. 8.

żona x rodziną

3«3»g

i Dnia 17 stycznia 1976 r. zmarł śp.

JAN ADAM WOJCIECHOWSKI
podporucznik rezerwy, członek ZBoWiD, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym oraz Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

na
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15

cmentarzu janikowskim,

o

Ul.

czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

żona, syn, synową wnuki i rodzina

Drużbackiej 1 a m. 5. 3«3t5g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1976 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zakończyła swój niezwykle uczciwy 
i pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., w wieku 52 lat, moja najdroższa żona, ma­
musia, córka, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA GENSLER
_z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm.
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

w smutku pogrążona 
rodzina

Świerczewskiego 107 a.
E3‘

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 stycznia 1976 roku zasnął w Bogu 

najdroższy ojciec, teść, kochany dziadek i 
dziadek

JÓZEF STACHOWIAK

dnia 
nasz 
pra-

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, odzna­
czany Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 stycz­
nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 17 stycznia 1975 r. zakończył swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 51

mgr inż. ALFONS SAMULSKI
nasz kochany mąż, tatuś, brat i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 stycznia br. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Pamiątkowa 13 m. 9. 36243g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wszystkim 
Krewnym, Znajomym i Sąsiadom za okazaną 
pamięć, wieńce, kwiaty i udział w ostatnim po­
żegnaniu naszej drogiej zmarłej, śp.

PELAGII WINIARSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
mąż z rodziną

- ______ 35893g

Obecnemu i poprzedniemu Kierownictwu oraz 
Współpracownikom z Hurtowni Wód Mineral­
nych, Współlokatorom, Krewnym, Przyjaciołom 
oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią przv- 
sługę zmarłemu

STEFANOWI KUCZYŃSKIEMU
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

3577”?

+ W dniu 16 stycznia 1976 r. odszedł od nas 
I na zawsze po ciężkich cierpieniach, mój naj­

droższy mąż, syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 55

JAN ŻAMOJDA

Uprasza się o 
Ul. Ostrówek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

nieskładanie kondolencji.
15 m. 11. > 35980g

na Miłostowie.

3W44g



MP w strzelaaiu
We Wrocławiu zakończyły się 17 

bm. V mistrzostwa Polski w strze­
laniu z broni pneumatycznej. Star 
towało 270 zawodniczek i zawodni­
ków.
W strzelaniu z karabinka pneu­

matycznego juniorek wygrała 
Małgorzata Wachowiak (Grunwald 
Peenań) 376 pkt. (PAP),

Rekord Polski
R. Żugaja

Na pływalni przy ul. Chwiałkow 
skiego rozegrano mistrzostwa Wo 
jewodzkiej Bady Związków Zawo 
dowych, z udziałem naszych naj-, 
lepszych zawodników Żugaja i Smi 
głaka. Zawody stały na dobrym 
poziomie i przyniosły nówy re­
kord Polski i 6 rekordów okręgu.

Rekord Polski ustanowił .Ryszard 
Żugaj (Lech) na dystansie 200 m 
stylem grzbietowym. Uzyskał on 
czas 2:10,4. Rezultat ten jest oczy 
wiście nowym rekordem okręgu. 
Pływak Lecha ustanowił też 2 dal 
sze rekordy okręgu: na 200 m 
zmiennym — 2:15,0 i 400 m zmień 
nym — 4:55,8.

Autorką 2 rekordów okręgu jest 
też M. Andrzejak (Warta). Na dys­
tansie 200 m motylkowym osiąg­
nęła ona czas 2:36,6 a na 400 m 
dowolnym — 4:50,0. Trzeci rekord 
wśród kobiet pobiła I. Skrzyp­
czak (Lech) na 200 m klasycznym 
rezultatem 2:46,4.

i Najlepsze wyniki na wspomnia­
nych zawodach uzyskali: wśród 
kobiet I. Skrzypczak na 200 m kia 
syconym — 2:46,4, co w tabeli wie 
lobojówej dało jej 967 pkt., a 
wśród mężczyzn C. Srpiglak (Lech) 
na 200 m klasycznym — 2:28,4. za 
eo otrzymał 1041 punktów, (wił)

Liga angielska
PP. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów I i II ligi angiel 
skiej objętych zakładami piłkarski 
mi na 17/18 stycznia 1976 r. 1. Aston 
ViHa — Newcastle. 1:1, 2. Burnley 
— Derby 1:2, 3 Everton — Norwich 
1:1, 4. Ipswich — Coventry 1:1, 5. 
Leicester — Arsenał 2:1, 6. Man­
chester City — West Ham 3:0, 7. 
Queens Park — Birmingham 2:1, 
8. Sheffield Utd — Liverpool 0:0, 
9. Stoke — Middlesbrough 1:0, 10. 
Tottenham — Manchester Utd 1:1, 
11. Wolverhampton — Leeds 1:1, 12. 
Charlton — Bristol Rovers 3:0, 13. 
Fułham — Oxford 1:1. (PAP)

Łatwe i wysokie zwycięstwa Lechitek
Koszykarki Lecha z każdym tygodniem coraz bardziej przy­

bliżają sobie awans do I ligi. W sobotę i niedzielę pozna- 
nianki wzbogaciły się o kolejne punkty, zwyciężając dwu­
krotnie Unię Wałbrzych 80 : 47 (39 : 25) i 83 : 51 (42 : 22).
Wałbrzyszanki podobnie jak 

pozostałe zespoły goszczące w 
Poznaniu nie zdołały zmusić 
lechitek do większego wysiłku, 
z czego poznańskie zawodnicz­
ki skwapliwie skorzystały. Do 
brą grę w ich wykonaniu ob- 
serwowaliśmy jedynie przez 
5—8 minut. Później zespół Po­
znania już się nie przemęczał, 
i grał t£k, aby odnieść zwycię­
stwo jak najmniejszym nakła­
dem sił. Jednak nawet taka 
gra starczyła do odniesienia

WRD wygrała 
Turniej Przyjaźni

W Zakopanem zakończył się XII 
Turniej Przyjaźni konkursem sko 
ków seniorów na Dużej Krokwi. 
Przyniósł on podwójne zwycięstwo 
zawodnikom NRD. Wygrał F. Weis 
pflog przed H. Wosipiwo oraz Cze 
chosłowakiem L. .Tirasko. W kon­
kurencji drużynowej zwyciężył ze 
spół NRD przed Polskę i Czecho- 
Mowacją. Dzięki niedzielnemu zwy 
cięstwu drużyna NRD wygrała rów 
nież przed Polską Puchar Przy­
jaźni. W konkurencji indywidual­
nej za dwa konkursy pierwsze 
miejsce wywalczył skoczek NRD 
H Wosipiwo przed reprezentan­
tem polski T. Pawlusiakiem.

Stanisław Bobak podczas dru­
giego skoku w serii próbnej na 
108 m (najdłuższy skok) miał groź­
ny upadek. Bobak złamał jedną 
z kości śródręcza i założono mu 
gips. Jego kontuzja nie wyklucza 
startu najlepszego polskiego skocz 
ka w Olimpiadzie w Innsbrucku.

PAP

X dalekopisem
Polskie siatkarki pokonały kolej 

ną przeszkodę w drodze do Mon­
trealu, wygrywając w przedolim­
pijskim turnieju w miejscowości 
Ladenburg z zespołem Włoch 3:0 
(15:1, 15:10, 15:4).

W II lidze siatkówki mężczyzn 
MZKS Ostrołęka wygrała z Pośna 
nią 3:1 (10:15, 15:8, 15:6, 15:8) i 3:1 
(19:17, 15:9, 6:15, 15:10).

Austriak Franz Klammer trium­
fował na stoku Mont Blanc w oko 
licach Morzine w kolejnym zjeź- 
dzie zaljczanym do klasyfikacji 
Pucharu Świata. W klasyfikacji 
ogólnej prowadzenie objął F. 
Kląmmer przed Ingemarem Sten- 
markiem (Szwecja).

Świetny wynik osiągnęła W Bu­
dapeszcie podczas halowych zawo­
dów lekkoatletycznych węgierska 
sprinterka Gresa. Dystans 60 m 
przebiegła w czasie — 6.4. Rezultat 
ten jest równy nieoficjalnemu ha­
lowemu rekordowi świata. (PAP) 

wysokich zwycięstw. Zawod­
niczki Unii z trudem przedo­
stawały się pod kosz przeciw­
niczek, a że nie dopisywał im 
przy tym rzut z dystansu ich 
możliwości zdobywania punk­
tów były mocno ograniczone.

Lechitki najwięcej punktów 
uzyskiwały z szybkich ataków. 
Sytuacja temu sprzyjała, gdyż 
rywalki bardzo wolno powra­
cały do obrony. Wielu szybkim 
atakom brakowało skutecznego 
wykończenia. Wynikało to jed­
nak nie z braku umiejętności, 
a pewnej nonszalancji, jaką 
można było zauważyć w po­
czynaniach poznanianek.

Obserwując pojedynek sta­
raliśmy się zwrócić uwagę na 
poczynania obu kadrowiczek: 
Fromm i Stróżyny. O ich grze 
jednak nic konkretnego nie mo

Halowe mistrzostwa okręgu La. starszych juniorów ,

5,96 H. Marcinkowskiej
w skoku w dal

W hali nr 29 Międzynarodowych Targów Poznańskich rozegrano 
wczoraj halowe mistrzostwa okręgu juniorów starszych (roczniki 
1957 i młodsi). Startowało ponad 100 zawodniczek i zawodników. 
Poziom mistrzostw zadowalający, a wyniki lepsze niż przed ty­
godniem, kiedy to w zawodach o mistrzostwo okręgu młodzików 
i juniorów uczestniczyła spora grupa starszych juniorów.

Najlepsze rezultaty uzyskano w 
skoku w dal juniorek. Zwycięży­
ła H. Marcinkowska SZS-AZS 5,96 
przed K'. Szklarek z Warty 5,79. 
Zawodniczki te zmierzyły się ze 
sobą także w biegu na 50 m, w 
którym triumfowała Szklarek 
przed H. Pawlak SZS-AZS oby­
dwie po 6,4. Marcinkowska była 
czwarta (w eliminacjach ta-kże 
uzyskała wynik 6.4).

W biegu młodziczek na tym sa 
mym dystansie rozegranym poza 
konkursem dobry rezultat osiągnę 
ła zwyciężczyni B. Brychcy SZS- 
AZS 6,6 (rocznik 1961).

Również pierwszy zawodnik w 
skoku w dal zasłużył na uzna­
nie. Był nim A. Lewandowski 
SZS-AZS który uzyskał 7,05. 
Wzwyż aż pięciu skoczków poko­
nało tę samą wysokość 1.85. Wy 
grał W. Tomczak Orkan Poznań, 
przed T. Schwartzem Warta, A. 
Berkowskim Barycz Przygodzice, 
R. Talbierzem Warta i F. Mon- 
tewskim SZS-AZS.

A otę zwycięzcy pozostałych 
konkurencji wśród juniorów: 
50 m — R. Siejak Energetyk 5,8; 
50 m ppł. — J. Nowicki Juvenia 
Puszczykowo 6,8; tyczka — K. 
Dziamski Energetyk 4,15; trójskok 
— A. Urbaniak MKS Asnyk Ka­
lisz 14,13.

Nójlepsze w wyżej niewymienio- 

żn-a powiedzieć, bowiem ry­
walki nie zmusiły ich do więk­
szego wysiłku, i zaprezentowa­
nia pełni swych możliwości.

W meczu sobotnim najwię­
cej punktów dla Lecha uzyska 
ły: Stróżyna 17, Fromm 16 i 
Stężycka 14, dla zespołu gości 
Żabska 17 i Pokorska 9. W nie 
dzielę w zespole poznańskim 
najcelniej rzucały: Mnich i 
Stróżyna po 22 -oraz Lubczyń­
ska 18, a w Unii: Żabska 20 
i Kasperowicz 13. (wił)

Porażka
bokserów Olimpii 

w Hiszpanii
Pięściarze Olimpii Foznań roze­

grali towarzyskie spotkanie w hisz 
pańskiej miejscowości Almeria z 
reprezentacją Hiszpanii. Mecz od­
był się w ośmiu wagach. Zwycię­
żyli Hiszpanie 9:7. Spotkanie ob­
serwowało 2,5 tys. widzów. (PAP) 

nych konkurencjach juniorek: 
50 m ppł. — H. Swigoń Warta 7,8; 
wzwyż — M. Skudławs-ka Energe 
tyk 1,60. (ad)

WYNIKI • TABELE •
Koszykówka

I LIGA KOB4KT

A 758 W-wa — AZS Lublin 
75:62 i 5*394

Storn*! — AZS Poznań 
71:82 i 64:69

Wisła — OHmpia 90:76 i 87:76
Spójnia — Polonia 72:55 i 77:61

1. Wisła
2. ŁKS
3. Polonia
4. Spójnia
5. AZS Poznań
6. Stomil
7. AZS W-wa
8. AZS Lublin

26 51 2199:1589
36 45 1936:1714
26 44 1863:1703
26 42 1902:1751
26 41 1791:1833
26 39 1764:1757
26 36 1516:1683
26 32 1640:1906

Z inicjatywy TKKF

Moc atrakcji dla młodzieży szkolnej
Dzieci ze szkół podstawowych rozpoczynają dzisiaj okres 

dwutygodniowych wakacji szkolnych. Gdy najmłodsi po­
wrócą do nauki, odpoczynek rozpocznie młodzież szkół sred- 
nich. Część osób wyjedzie na obozy i kolonie, spora jednak 
grupa spędzi okres przerwy w Poznaniu. Właśnie dla tych 
ostatnich Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej przy­
gotowało atrakcyjny program spędzenia wolnego czasu.

Na całe wakacje, to jest od 
19. I. do 14. II. młodzieży udo­
stępniona zostanje hala MTP 
nr 2. W godzinach dopołudnio- 
wych (10—14) chętni będą mo­
gli uczestniczyć w grach i za­
bawach ruchowych odbywają­
cych się w tym obiekcie- Prze­
widziano różnego rodzaju kon­
kursy w rodzaju slalomów’ 
rowerowych, strzelania z wia­
trówki, rzutów lotką do tarczy, 
strzelania na bramkę- Nad prze 
biegiem imprez czuwać będzie 
20 instruktorów. Każdy kto się 
zgłosi otrzyma specjalną kar­
tę, ńa której odnotowane zo- 
s-taną rezultaty uzyskane w po­
szczególnych konkursach. Na 
koniec przewidziany jest tur­
niej dla najleoszych w danej 
konkurencji. W godzinach po­
południowych (o.d 15) odbywać 
się będą turnieje w piłce ręcz­
nej, kometce, ringo, tenisie sto­
łowym.

W II turnusie (1—14 II) z 
myślą o starszej młodzieży zor­
ganizowano obok normalnego 
programu 7 dyskotek, które 
rozpoczynać się będą o godz." 
16. Nadmienić warto, że cała 
hala została zradiofonizowana, 
otwgrte zostaną szatnie i bufet, 
w którym będzie można coś 
zjeść, czy napić się gorącej 
herbaty.

Hala nr 2 jest główną bazą 
sportowych atrakcji dla mło­

9. Olimpia 
1*. Czarni

26 31 1716:2669
26 29 1678:2*41

II LIGA KOBIET
Włókniarz — Pomorzanin 

62:52 i
AZS Koszalin — Widzew 

75:63 i
Zagłębie — AZS Gdańsk

Slęza — S-zprotawia
Lech — Unia

1 Lech
2 Włókniarz
3 AZS Koszalin
4 Slęza
5 AZS Gdańsk
6 Szprotawia
7 Zagłębie
8 Unia’
9 Widzew

10 Pomorzanin 

99:48

64:62

51:53 i 63:59 
58:65 i 65:56
80:43 i 83:51

26 51 1967:126.9
26 49 1819:1302
26 42 1573:1605
26 40 1513:1530
26 39 1503:1573
26 39 1506:1479
26 36 1550:1726
26 33 1329:1574
26 32 1458:1723
26 29 1242:1679

dzieży. Ponadto udostępniona 
zostanie im kręgielnia Energe­
tyka (czynna codziennie od 1° 
do 13) oraz pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego, na którą zor­
ganizowane grupy wpuszczane 
będą w dniach 19—23. I. w go­
dzinach od U—15.

Nie zapomniano również o 
tych, którzy wolny cz^s wolą 
spędzać na wolnym powietrzu. 
Codziennie sprzed Pałacu Kul­
tury o godz. 9 odjeżdżać będą 
2 autobusy (mogące zabrać ra­
zem 100 osób) do Osowej Góry- 
Gdy dopisze pogoda rozegrane 
tam zostaną zawody saneczkar 
skie, i różnego typu zimowe 
konkursy. Powrót do Poznania 
autobusami przewidziany jest 
na godzinę 14-

Działacze TKKF bardzo sta­
rannie przygotowali się do te­
gorocznych wakacji zimowych, 
proponując młodzieży orogram 
w myśl zasady ..dla każdego coś 
miłego”. Wszystkich chętnych 
w imieniu • organizatorów już 
od dziś zapraszamy na atrak­

cyjne imprezy- (wił)

ŚMIERĆ G. GABL

Słynna austriacka narciarka, 
wielokrotna reprezentantka kraju, 
uczestniczka Igrzysk Olimpijskich 
w- Sapporo — Gertrud Gabl ponio­
sła śmierć pod śnieżną lawiną 18 
bm. w pobliżu jej miejsca urodze­
nia — St. Anton. Lawina zeszła z 
wysokości 2100 m na. północną 
stronę Gamsbergu. (PAP)

WYNIKI
Piłka ręczna

I LIGA MĘŻCZYZN

Pogoń Zabrze — Grunwald 1*445
Śląsk — Pogoń Szczecin 20: ze
Śląsk — Grunwald T7:14
Pogoń Zabrze — Pogoń Stoczecin

21:26

1. Słąsk Tl 19: 3 2*i taw
2. Pogoń Zabrze 11 15- : 7 194:1*6
3. Pogoń Szczecin

11 13: 9 233:286
4. Stal 9 12: 6 188:176
5. Spójnia 9 18: 8 166:162
6. Grunwald 11 9:13 261:219
7. Anilana 9 7:11 176:165
8. Wybrzeże 9 7:11 177:1*5
9. Wisła Płock 9 4:14 176^06
0. Korona Kielce 9 2:16 1*1:210

W ubiegłym tygodniu za­
kończono trzeci z kolei 
plebiscyt „Głosu Wielko 

polskiego” organizowany we­
spół z Sekcją Piłki Nożnej Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu 
w Poznaniu oraz poznańskie 
kluby: Lech, Olimpię i War­
tę. Czytelnicy wybrali najlep­
szych piłkarzy Wielkopolski 
roku 1975. Pora ustosunkować 
się do wyników konkursu.

• Ogółem na plebiscytowej liś­
cie figuruje aż 65 nazwisk czy­
li o 15 więcej niż przed ro­
kiem. Czy to powód do zado­
wolenia? W odczuciu inicjato- 

■ rów konkursu — nie. Po pro­
stu bardziej zadowoliłaby nas 
sytuacja, gdyby kandydatur 
do miana najlepszego piłkarza 
Wielkopolski pojawiło się nie­
co mniej, ale aby były one 
silniejsze. Oczywiście cieszy 
nas wzrost, w sensie geogra­
ficznym, zainteresowania ple­
biscytem. Choć większość gło­
sujących stanowili mieszkańcy 
Poznania, kupony plebiscyto­
we nadesłali nonadto nie tyl­
ko inni Wielkopolanie, ale i 
sympatycy piłkarstwa z in­
nych rejonów kraju, w tym 
np, nawet z Gdańska. Wszyst­
kim. także i tym którzy bez­
pośrednio na łamach „Głosu” 
prezentowali, swoje listy, ser­
decznie dziękujemy, przy oka­
zji przepraszając wiceprezesa 
Spółdzielni Pracy „Labormet” 
w Poznaniu Ryszarda Koczo­
rowskiego za pominięcie jego 
nazwiska, a podanie tylko 
funkcji, jaką pełni.

Polaryzacja głosów czyli ich 
rozstrzelenie to jedna sprawa. 
Druga — to konkurencyjność. 
Wbrew przypuszczeniom nie­
których dziesięć pierwszych 
miejsc zajęli wyłącznie piłka­
rze Lecha. Zgodzić się tutaj
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Pokłosie piłkarskiego plebiscytu

Tylko czołówka budzi zaufanie

Dwukrotny zwycięzca poprzed­
nich plebiscytów „Głosu” Roman 
Jakóbczak tym razem został zcy 
stansowany przez Jana Karwac­
kiego. Najskuteczniejszy strzelec 
w zespole Lecha solidnie (patrz 
zdjęcie) przygotowywał się do 
wiosennej rundy rozgrywek se­

zonu 1975/76.
Fot. — H. Kamza

musimy z opinią jednego z ko­
legów dziennikarzy z jednej 
redakcji, iż to nieco osłabia 
atrakcyjność plebiscytu. No 
cóż inaczej chyba ni-e będzie, 
dopóki nie doczekamy się 
przynajmniej dwóch drużyn w 
I lidze, no i dwóch — trzech 
w II Iktee.

Oczywiście, ja-k przy wszystkich 
tego typu otwartych konkursach 
były próby przeforsow-ania „na 
silę” zgłaszanych kandydatur. Zda­
rzały się fikcyjne nazwiska glo­
sujących i nieistniejące adresy. 
Sporo kuponów dotarło do redak­
cji z opóźnieniem.

Nieco porównań z rokiem ubie­
głym. W 10-osobowej czołówce 
awansowali: 1. Karwecki (w'r. 1974 
był drugi) 3. Wojciechowski (1974 
— 9), 4. Napierała (1974 — 5), 5. 
Stępczak (1975 — 6), 6. Grześko­
wiak (1374 — 12), 9. Szewczyk (1974

— miejsce 32—33) i 14 Rutkowski 
(1974 — 34). Natomiast niższe lo­
katy zajęli: 2. Jakóbczak (1974 — 
1), 8. Szpakowski (1974 — 3), 12. 
Barczak (1974 — 4), 34—35. Milew­
ski’(1974 — 7), 11. Kahle (1974 — 8).

Jest kilkuosobowa grupa za­
wodników. którzy zapewne 
zajęliby wyższe miejsca w ple­
biscycie, gdyby częściej grali. 
Zazwyczaj to nie ich wina, że 
rzadko oglądani byli na bois­
ku, ale życie jest bezlitosne. 
Myślimy tutaj o takich piłka 
rzach Lecha jak: GuŁ Ttwek, 

Milewski, Zakrzewski czy Gra­
la.

W klasyfikacji drużynowej 
podobnie jak przed rokiem na 
liście znalazło się 20 zawodni­
ków Lecha, aż 13 z Warty, 10 
z Olimpii, 5 (brawo!) ze Spar- 
ty Szamotuły i po trzech z 
Grunwaldu i Polonii Poznań. 
Cieszy kredyt zaufania, jakim 
kibice nadal obdarzają zespół 
„zielonych”. Ciekawe czy mło­
dzi piłkarze Warty potrafią się 
odwdzięczyć swym sympaty­
kom. Aby /się przedostać do 
eliminacyjnych spotkań o 
wejście do II ligi trzeba naj­
pierw zdystansować najgroź­
niejszego rywala w klasie o- 
kręgowej. A jest nim właśnie 
Sparta Szamotuły...

Teodor Napierała — (eden z naj 
starszych piłkarzy Lecha. Wzór 
pracowitości dla ińłodzlety. Przed 
rokiem — pięty- teraz — czwar­

ty-

Jak traktować wyniki ple­
biscytu? . Uważamy, że czołów­
ka wzbudza zaufanie i jest ona 
mniej więcej zgodna z opinia­
mi fachowców. Natomiast im 
da’ej w las ... tym więcej przy 
padkowości, a czasami (mamy 
na to sporo dowodów’) zorga­
nizowanego głosowania. Są­
dzimy jednak, że w niektó­
rych przypadkach pojawienie 
się tego czy owego nazwiska 
zawodnika stanowić może dla 
szkoleniowców sygnał, iż być 
może warto się nim dokład­
niej zająć. No i na koniec jesz­
cze jedna sprawa. Dość wyraź­
nie widać, że głosujący suge­
rowali się głównie grą .piłka­
rzy -w jesieni, częstokroć zapo­
minając o formie prezentowa­
nej wiosną. Mamy nadzieję, ż-j 
za rok będą się starali dokład­
niej przemyśleć swe kandyda­
tury.

LISTA PLEBISCYTOWA

1- Jan Karwecki Lech 9.032 pkt.
2. Roman Jakóbczak Lech 7.703 pkt.
3. Włodzimierz Wojciechowski Lech 3.793 pkt.
4. Teodor Napierała Lech 3,398 pkt.
5. Janusz Stępczak Lech 1.193 pkt.
6. Andrzej Grześkowiak Lech 1.119 pkt.
7. Andrzej Szostak Lech 630 pkt.
8. Ryszard Szpakowski Lech 497 pkt.
9. Józef Szewczyk Lech 398 pkt.

ML Krzysztof Rutkowski Lech 330 pkt.
11. Kahle Olimpia 254; 12. Barczak Lech 233; 13. Pomoryn Warta 
129; 14. Gut Lech 121; 15. Mroziński Warta 92; 16. Kręęielczak Warta 
82^ 17. Knychała Warta 77; 18. Turek Lech 65; 19. Szotowski Grun­
wald 42; 20. Kubalczyk Warta 33; 21. Bilewicz Warta 30; 22—24. Kti- 
chnicki Warta, Plotka Lech przez większą część 1975). Walczyń­
ski -Włókniarz Kalisz po 25; 25. Olszyna Lech 21; 26. W. Kąkol Spar­
ta Szamotuły 22; 27—28. Marcinkowski Olimpia i Perz Polonia Pozna® 
po 21; 29. Kalotka Sparta Szamotuły 20; 30. Bartczak Warta 19- 31_  
32. Domino Lech i Józefiak Posnania po 14; 33. Król Olimpia 13; 
34—35; Cieślak Warta i Milewski Lech po 12; 36. Szczeszak (w 1975 
Warta i Lech) 11; 37—38. Ciesiólka Sparta Oborniki, i Kiszczak Lubu- 
szanin Trzcianka po 9; 39. Tomkowiak Lech 8; 40. Bobkowski Polo­
nia Poznań 7; 41—45. Gołaszewski Olimpia, Kotorowski Grunwald 
I.isiak Olimpia, Melerowicz Olimpia i Zakrzewski Lech po 6- 46—4s' 
W. Adamski Polonia Poznań, z. Kąkol Sparta Szamotuły, 'Mular­
czyk Olimpia po 5; 49—51. Paluszak Grunwald, Pawlak Warta Smalę 
Warta po 4; 52—57. Dominiczak Warta, Grala Lech, Jez er^ki’ Warta 
Kołat Olimpia. Pawlak Stal Ostrów i Witczak Victor;a Jarocin no 2- 
61-65. Białasik Sparta Szamotuły, Kochański Sparta Szamotułr Krv ’ 
nteki Vłctoria, Lewoczko Olimpia i Nowak Lech. a k

Włodzimierz Wojciechowski miał 
udaną jesiań 1975. Potencjalne 
możliwości tego zawodnika sięga 
ją jednak wyżej niż trzecie miej­

sce w naszym
Fot. (2) — K. Przychodzki
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